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PODPISZ APEL POKOJU I 

Apel Pokoju · doma#ra • 
się: 

t. zakazu b1•oni atomolł·ej 

2. „·p1•owadzenia międzyna1•odowej kontroli 
wykonania tego zakazu 

I ORGAN WK i ŁK POLSK.IEJ .ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ l 
• 

3. uznania za zln·odnia1•za " ·ojcunego 1•ządu, 
który pie1•wsz)' użyje h1•oni atomowej. 

Co to znaczy? Znaczy to, że: 
ROK m CVD PONIEDZIAŁEK 15 MAJA 1950 ROKU. Nr 133 (1414} jeżeli nic chcesz. by przez cały świat przeszła nowa 

pożoga wojenna. 

o tysięcy podpisów 
jeżeli nie chcesz, b!J twoja matka, 

dziecko, twoja żona, twój mąż, twój brat, 
przyjaciel ginął na froncie lub w domu, 

ojciec, 1woje 
siostra. twój 

jeżeli nie chcesz uowych milionów inwalidów, 

jeżeli nie chcesz, by twój kraj, twój zakład pracy, 
twoje miasto. twoją. wioske., twój dom obrócili w perzyn<,'. 
atomowi zbrodniarze, pod Apele.n Pohoju 

,, 
złożyli w pierwszym 

Akcja ~k.ł&da nia 
dniu akcii 

podpisów 
mieszkańcy lodzi 

cały kraj 
Akcja zbierania podpisów pod mnożymy rosnącą siłę naszego tu- c:: wyższych uczelni w Pobce dekla· I radzaj'! się w wielkie manifestacj2 I 

Apelem Pokoju objęła całą J,ódź. dowego państwa, jego coraz więk· rują swój protest przeciwk.o ~zyka· n:• n~cz po!.~ju, _ o~byl_y si~ o.;;t~1tnio I 
.,Trójki pokoju" wyruszyły do szy wkład w wielką sprawe obro· nom,. stosowanym we Frand_i wob,e,· " P_ano;t~,·oweJ \\ ?·z-;ze_J Szkole ! ~a-

nv pokoJ·u i wolności. wielkiego uczonego prof. Jobot - Cu· ~og1czncJ " Loclz1, Umwer:sytec1e im. 
wszystkich mieszkań, docierając " · d ·· '1 ·· c · <.!kł d k. · L I li · Zamanifestu,jemy nasz~ wolę I rie, wyrażającym "ll\' m. in. w ecyzJt -', a~·11 une·:"'· _o ows :ieJ ~'" ~t J me: 
do każdego obywatela, zbierając · przez złożenie podpisów pod Ape- rządu francuskiego, pozbawiającej Unmersytec1e 1m. J\hkoła3a K-0µern1 
podpis'~-. świadczące o niezłomne.i lf'm SztokholmSkie,j Sesji Stałeg(l prof. Joliot-Curif' ;;tanowbka wyso- ka w_ T~rnn!11: . P~lit~chnice,, Uniwer· 
woli walki o pokój. W ciąg-u jed Komitetn Obrońców Pokoju". k!ego komis3:rza rządu do spra1' ener ..;~·tec1e . . 1. '' ~·zszeJ Szkol~ ~,o..:p~dar: 
11ego tylko dnia, 12 bm. 3.000 „tró W g1i atomoweJ. ,;h1·a "ie1sk1e~o '' ł,odz1 1 \\ yzszei 
jek pokoju" zebrało 60.000 podpi Szeregach Zebrania te~o rodzaju. które pnc Szkole Inżyniers.i.iej w Szczecinie. 

sów. obrońców pokoju 
Oli Battyku ~o Ka.;pat. od Bu· nie brak młodzieży Ustawa o zabezpieczeniu 

~~::is~ed~p~\Nt':~o.j~~zbrzmiewa ~k~r~f:~~~:j soc1•a11•stvczne1• dyscypliny pracy 
Dziesiątki tysi~c~· a~itatorów 

poko,iu odwiedzają mieszkania. \VARSZA \L~ (P,\P) - We w;;zy-
miliony Polaków z nit'bywab'm ~~kich d1·odka{'.h akademickich w kr:i. wchodzi W życie W środę 17 mai· a ba r • 
entuzjazmem składają ~we pod· jn odb) waJą się ogólne zebl'ania pro 
pisy pod Apelem Sztokholmskim. rcso1ó•.Y. ::tudentów i pcr::<onelu adml- Komunikat Prezydium Rady Ministrów 

"' ni<:tn.c;:,i:it>go wyźszyd1 uczelni, po· , . . . . . . 
Slqzacv ~1\i~-rr.'lc omówieniu zagadnienia czyn WARSZAWA. (PAI.» ~re~Y-1 sttow u<'l~1rnl1ła µrzep·1s~· \\·ykona,;-

• nej walki q 1>okój, oraz wzieciu czyn :lium Rady l\Iuustrow komumkuJe: cze do tc-.i u:;ta„v:,:- . . . . 
z entUZJazmem ne:.:·o udziału w akcji masowego skla- U stawa o zabezpieczeniu socjali- _Prezes ~ady. :\Iuu,;trow u,;ta!1l ter 

podpisujq dania pod1,isów pod Apelem Sztok-1 styci»cj dr:;cypliny plll<·~· iw.i.ala o- mm ul~onczeu1a prz~7.e:oto\nm wo 

A 1 S kh I . ho!tn4im. głoszona w Dzienniku u~taw Rzc- wszyst~1cl1 Z!~Jd~dach prac~: do wp.tO I 
pe zto o mski .kdnocze-''11e pro.fe,;orowie i stud~n czypospolitej Polskie.i, a Rada :\Iiui wadzerna w z~·cir u~ta,~·r l ;ic:hwal:: I 

KATOWICE -W centralnym oki ę na wtorek, cl ma Hi nHlja l91JO TOk:i. 
gu pi-zemyslo'l'.'\'tn Pol~ki - na Slą I . I I W związku z t;ym, wę w:;zystkich 
sku. dnia 1::i bm. rozpoczęto wielką Referat Przewodniczącego KC PZPR. j us1101e~znioi:,-c11 zakładach in·acy, i_n-

1 

akcję zbierania podpisów pod Apc- · stytucJach 1 urzędach - w stosun,;:;; 

jeżeli nie chcesz, by znów zadymiły kommy pieców 
krematoryjnych. 

jeżeli nie chcesz ruin. nędzg. głodu dlo siebit;, 
swoich bliskich, 

PODPISZ APEL POKOJU! 
Jeżeli chcesz przygnieść do ziemi i zdusić ga dzinę 

imperialistyczną, 

jeżeli chcesz, by rozwijała się w szczęściu 

m9śl11ości nasza Polska, 
po· 

jeżeli chcesz, by stale wzrastał twój clobrob9t. 

jeżeli chcesz, bg dzieci twoje mgchowgwały się 

m zdrowiu, w szczęściu , w coraz lepszych wamnkach, 
jeż~li chcesz, hg twoje dziC'ci ui spokoju l\Ształciłg się, 

jeżeli cl1ccsz, by nikt nie zaznał slrachu śmierci, 
kalectwa.. nędzy. 

jeżeli chcesz, b,y twój kraj, twoje miasto, lmoja wjcś. 
twoja ulica, twój dom b9ł piękniejszg i w9godn1ejsz.y, 

jeżeli chcesz trwałego pokoju -

PODPISZ At•EL PO.KOJIJ? 

Rada Państwa 
ak~eptuje uchwały Rady Ministrów 1 

~:u,8~~9k{~01:.~aksi:1a1c· h ~v ppi~:~~:~~~ 'fO \\1
• BO LEStA W A. BIERUTA . ~;ą,~:~~·~~riz~~c1~~~f~i,~,1l~ó~~aja 1Cio 

k ·d · · t · · w przedmiocie wykonania ustawy 
Ślaska 21.000 aktywistów pokoju ro ·u WC.J ą w zyc1e pos. anmnema. 
priystąvno ao zbierania pod1>isów. pt. „Zadania Partii w walce o now-e kadry ustawy 0 zabezpieczeniu socjalistycz- o terenowych organach władzy państwowej 
\V samych Katowicach p1·owadzi ak · nej dygcypliny pra.:::r. a kiel'ownity I . „, , . , _ . 
cję zn komitetów blokowych i 140 na tle sytuacji ogólnej" - (część drugaJ - zakładów ptary winni niew~rkonania I "ARSZA \\A (PAI). - \\ dntu Państwa, w którym wzil! 1 udział Pre 

zes Rad-.· :\liui '.trów. k„...,;.„t<Jw, obejmujących ulice. "l ł c~ażąc~ch r:ia nirh obow!ązk?w p_o_- j 12 maja 19.SO r. pod prze~~·o:lnicl\\em 
zamieszczam~ na SlT. ,:,~ej ciągani będą. <Io odpowiedz1alnosc1, Prezydenta Rzeczy~pohteJ odbyło 

\\' pow. i·ybnickim rozpoczęło pra przewidzianej ustaw}!· ' 1 się 9.f. kolejne p~it;dzenie Rady 
l\a 1H)'s1edzt"niu tym Rada Pań­

s(,w;1 ·1·yraziła zgodę na')chwaly Ra· 
dy ~I i d,;trów w przeclnnocie wykon.a 
nia u -t:: ·:;y o terenowych organach 
jednolitej władzy państwowej. sił to 
m. in. uchwały, dotycz:1ce pierwszej 
sesji rad narodowych. sllladu, podzia 
łu pracy i trybu działania prez~· · 
diów rad n;irodowych, tworzenia 'I\')· 

działów i referatów pre;i;ydiów rad 
narooowych. 

c~ w terenie już w pierwszym dnlu 
8.800 aktywi · ów pokoju, w Zabrzu 
- 3.000, w Bytomiu - 4.000. 
Napływające mehhmki świadc,zą Dlaczego p6dplsu;ę Apel Sztokhol ... ski? 
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o ;oracej sympatii, z .iaką aktywi· 
ści Pl"Z. ,lmowa11i są przez najszer­
sze r7,C]ZC społeczeństwa. 

R'amię w ramię 
z robotnikami walczy 
o ppkój chło.P polski 

~wiat pracy, nauki i sztuki Rada Państwa uchwaliła także ") 
tyczne dla pt>wohwania l. działalno­
ści komisji rad narodowych oral 
tymczasowy regulamin obrad rad nJ 
rodowych. 

WARSZAWA - Z okaz.ii zbliża­
jącego się dnia obchodu świętfł Ln 
dowego Naczelny Komitet Wykona 
wczy Zjednoczonego Stronnictwa Lu 
dowego zw1·ócił sie do ludu pracu­
jące.go wsi i miast z odezwa. w któ 

walczy, ~ je<Jnym szeregu o pokój 

re.i m. in. czytamy: 
„Obywatele! 
Nadchodzi święto Lut:owe - świę 

to pracujących mas chłopskich, wal 
czących o usunięcie w Polsce Lado 
wej Wszelkiej, istnfojącej jeszcze 
niesprawiedlhvośoi, wyzysku, zacofa 

kio okaleczy c:::lo1de1:.a iest .pr:::estfpcą, hio zapije jest ~bTOtlniarzem, kto 
:abija dla kor:.y.>ci jest rabusiem, asres~r uojenriy Tobi to ws::ystho masotco. 
Budf.my ufo.iadom ie11ir. budźmy po:_ardę dla agresorów u·o-jcnn~li, gni.e11. 
oburzenie - - bu11t pr=eciw ffC•jnie ugre,,·u;r~j. , 

, Pfezes Ztt:iqzl:u 'lmrnlldinv Prlic,: w.PolscP 
MN SK:A.LSIW 

Jako lekar:: i pediatra, któremu io$~- dzleci polsliich leżą ;na :sercu, je.item 
:uolermikiem akcji, r1wjq,cej 11a celu utr:;ynumic poko_iu. 1\ 'as::ym zadaniem 

ja/w lekarzy jest podniesienie =dr0ttotnoici, 1.·tóra ieat. podstaroort-}7R elemen· 
tem szcz11~cia lud:1dego. nia i ciemnoty. 

S .~, . , t · „ . · hl . Ya odci11ktt opieki :.drouo.tnej nad d:ieJ;kieni :aistnuily wspaniałe mołliu:ości 
w1ę o •ra.ers wa 1 soJuszu c o· I . 

pó\V i i·obotników dla umocnienia. ru:.1w1ot~e, które mogą być re11li-::01001U! jedynie w warwrkach długotrnVJlego 
oraz jeszcze pełniejszego rozkwitu twl.-oju. 
naszej Ludowe.i Ojczyzny. 

Ch:vłi sie do upadku świat ka1Ji­
talistyczn;1-·. Pogrąża się coraz har­
dziej w otchłani kryzysu i bezrobocia 
imperium dolara. Obóz socjalizmu 
i demokracji ma już do~ć sil, żeb~· 
nie dopuścić do wojny, w jaką impe 
rlaljści pragną pogrążyć ludzkosc 
dla własnych zysków. • 

M.v, skupieni w szeregach obroń 
ców pokoju, ożywieni gorącym pra , 
snieniem budow;v szczęśliwszego ży 
cia, poprzez wzmożony, codzienny 
trud na polach, w fabrykach, 1>0-

Protest Albanii 
przeciwko nowym pr.owokacjom 
monarcho - taszystów greckich 

l1R Mł.:D. K.. SIWCZl"\SKJ 

- .łlar.t du;ocli :synóu. chłopaków u!lfl schwał". doskorwle odżywionych. 
111::.qcych ~ie w girrma::.ium. W .<\'nach m)'ch sko11ce11trowalem całą ,,u;ą rniło.~ć 

1 11ad:ieję na 1m:.ys=lość. Jr'iem, Żt> uojna przekreUiłabv lP nadzieje, uiem, 
że tylko d ::.isicjs;:;a r::.ec::y1tisto.;ć po:rtala mi r1a ks:talce11ie sy11Ólt', 11a prom:i ­
d:e11ie spokoj11ego, dostat11iego życia, l'odpisując jalw be::partyjny robot11if.­
A11tl Pokoju, $U/ję tv jed11ym s:eregit ze u·s::ystldmi tl'<llc::qcymi o pokój. 

T,4DEŁ Z YOWICf.."1 
przodo1mil• pracy. tfwcz :; PXl'B' im. Dzierżyńskiego 

- Jestem w .,trójce pokoju". Z clu11u! w1pelniam Sl{Ój obmdą:ek aę.itu­

lora pokoju. Chod:::qc od mies::kania do mies:kcu:ia. ro:mw1Lia1ąc z ludźmi 
u,1d:ę. jak głęboko r111rtują idee pokoju w 1111s:::.1w spolec::eńslltir i ja'/. po· 
tęi:ne są rws::c sił,r. W ier::r. żt podpisami rias::)'lni. ::a /;tiJrymi "toi c:.1·n. 111 -

rnwirro· brnri :; ręki podże211c:om a·ojerlll)/11. 

• 
HJ;,\m h. crnm \ 

pr::odrnrnil.· prac,· :: ff'ars:auslw-ł,ód::hid1 ZaldorJ,;„ 
Pr:emvs/11 Vr::e1rnego 

TIRANA (PAP) - Wiceminister Jf'c::oraj dożyłem •u:ii.i 1•odpis rwd Apelem Sztol.-/10/mshi111. Lc:yuilem 
spraw zagraniczn:vch Albanii - Ko to :: całą śttiadomością. :I' spełniam su;ój ob11rntelslii obo1dą:.elo. Będqr 

c~o Ta~zko \\'ysto:::owal 10 maja br. pr::odowriikiem lf; mym zakłacl:.ir pracy. pr:yc=_rniaj(1c.· ~iP, do oclbIUlonv na­
pismo pod T~drescm ~ek~·etarza gem:· , .1:ego paristiw :::11is::.c;:o11ego podczas ". statrtir•j u;ojny. dajf 1vyra: dążrw~ci do 
rdnego 9~Z Ti·yg-Ye Lie. protestu1ą cwkoiu, do pokoicnlei tuvrc:e1· »ran" Sir watpiP. ;c na lisu1c/1 poko.i11 
ce przeciwko 11 nowsm prowoka- ' . · . , · , . "" -. . · , . . . . .. 
cjom monarcho . faszystów greckich J :ło;u sue 1mdp1sy u~:;~· .•c1-. ~·tonm le•:' rui se~c~, do?1n. k~afu i 1~a1blz:.s,=~·c/1. 
na ~ranie~· albańskiej. w okre!.'ie od I R.4.,ll::'iZEI\ Ir lEClOR.KOW::'iKI 
:!7 marca do 24 kwietnia br. or:odot~nik 11rac-1· z PlPW 'Vr .t 

JJ.óslbym, ja1;o c:,ło1dek teatru. fl{J-Jdeil:.ieć, iż nieitawidzę no.iny dlatego. 
żr .,w :.gie/l;u 11 Oj/I-\- miU.-ną mu:y". Alt! mó!li"ę dzisiaj tUi? ialw r:łcnt:ie/~ teatrn 
i 11ie o mu:) d:i.1i11j clwd:i. Mótdę fol,'-0 prosty c:fou:iek o pro~l)W c;lowie· 

Im, " 111ilio11ud1 pro~tyc/i lml::.i całego .-i1C'i.ata, dla k tórych pol.-ó.i ,iesr. j11h cT!leb 
µou;s:Ptini, któr:y pmf!J'-'! pol.-oju ::: tego prostPp.o w:.~l;;dv, że jedynie w atmo­
•-/er:e 110Jwj1t .moźli11 e jrst to, co u.•·zlacl1etnia życie llld-::1..-ie i 11atl<1je mu se11s: 
111·órc;a praca. 

Podpisrljmy więc Apel S::tt>ldwlmsl::i. Kbtdflc pod 11im swe skronme pod· 
ni~y, my, lud:ie prości. splatamy TfCC .iuhbv w braterskim u.ści~kll i tu:or.::,-m.y 
potęź11ą zaporr, ::agrad::ającą. drogę imverialist-0111, ·c::ahalom. finansjery za­
chod11ic}, :.achlum1ym 1n·;;yski1wczoui i s:11brarcrm polityhom, dla htórych 1i:ojr1a 

j(st środkiem 1111pchm1ia sobie kies:.e11i i odslr:,chnięcia sil! od $lMs:liwych 
~111 :.ec:1wsci ltapiuili=n1u. Int lic:niejbzP będą nasze $Zeregi - s:cre:(i uc:ci­
ri;ych lud::i i ,;wiadomych bo_io1n1ihó10 pokoju - ~7n ostrzej potępim)· - ni(' 
;v/ko .~lo1u111. all'. w potr:.cbfo i c:.ynem - podże11ac:.y 1.roiennycl1, t.ym peirnil!J 
11 .~trącimy im : rąk łl(lr::ęd=ie <1tomott"f'i ;;fTrodni. 

Na tymże po<:iiedzeniu Rada Pań· 
stwa powołała na stanowi..,ko szefa 
kancelarii Rady Pan..;twa - ~I; riam1 
Ry!li::kiego. 

Rada Najwyższa ZSRR 
zbierze się 12 cz~ca br. 

l\IOSKWA (PAP) - .Tak do · 
nosi Agencja TASS, Pre:zydiu111 
Rady Najwyższej ZSRR posta 
nowiło zwolać pierwszą sc:,,il 
Rady Najwy~zej Związku So 
c.ialistscznych Republik Radzie 
ckich na 12 czerwca 1950 roku. 

. rwo GAll, Przyięcie na cześć 
- D=i.< ft'.Hu.<;11111 111 teren :: ,.troj/;!1" o~itatoróu·. w sklacl l<tórej tu:hod=i I d I . . I k" . 

także mój mą:. Oba.ie posw11a!ciam, =mobili:ou:ać podpisy 11,;s;;ystldch osób e egOCll po 5 lef 
~ ".ou·ier~one!(o 11ar'.r blohu. Ro~1111tiemy oboje, źr w ten $posób pr:y- M k • 
c:;y111111y SI!' do /JOll'l('l•szenill i lo.;ci u:łosów, jalcie na całym :iwiecie padajq w o s w Ie 
w obro11iP poh.J,iu. i'r/y smni = 11iecierpliu·o.sciq oczehujemy tf!'j chu7li, grly )10SKWA. _ Pi·zewodniczący 
:łożymy podpisy 11od Apelem. Zrobim.1· to :: myMą 1ir::ede ws::ystkim o 11a- \\'szechzwi~zkowcgo Towarzystw.1 
•:vm fi-/rtnim d=iPc/;u. dla /;tórf'{UJ prmmiem1 jak najlepszt?j przys:lości, Lączności Kulturalnej z Zagranil!'"<;\. -

prof. Denisow wydal' przyjęcie z o~..i 
:>.ii pobytu w ZSRR delegacji 11obkkh łlBLliNA. ~KROK 

w::odowuicu pracy :: I'ZPW im. L . W11rplshiego 

Akc}tJ. !klad'111iri podpisó1c pod lprfom S:toklwlms/.-im og11111fo cały .'11,u1t. 

.\iiliony, dzir.,i(1t.ki mi/io11ó1i, setl.·i miliortótt: r(!k sklada.ią. podpisy. Są to ręce 

robotnihór.c c/1ło11iJ11. l11d=i nauki, prt1co1wiloó11 lmltun·. bie:1-. Tl(IUCZ)cieli, 

ma:; pracującyc:l1. . 
Na prz;i;jęciu obecni byli człontw ­

w:c de1egacji polskiej z po.:;lem Dwo 
rakowskim na czele, przćdsta,-,-icielc 
społeczeństwa radzieckiego, działacze 

kultury, nauki i sztuki, f'tachanowcy 
fi>karzy„. recl' 111111e/i i 1n/órl'. f;tórym 11.,tat11ia. 1111jokmt11iejs:a u· historii wojua moskiewskich zakładów przemysło­

w~·c11, bohaterowil' pracy ~ocjalistycz 
m:j, bohaterowie Związku Ri::dziecki·' 
L2;0 oclpowicdziaJni pracownicy radzie 
c!dcgo j\fSZ. 1NCSPS, Komitetu Sło­
wiaiiskieg o w ZSTIR oraz radca am­
basady polskieJ w ZSRR - J. Zam­
browicz, jak również :;;ami członkowie 
ambasady polskiej. 

=•1 brula d=icci i 111 r::órr. Gi11qcy :iu;iat l.uvi1alist.1·c:11y clicc rozfJl;lać nou·ą, ics=czc 

r /d ut11iejs=q u oi11r:. Pr~cs=kod:i temu no/a 111ilio11ów lud:i postepu. 

lf' S::yscy podpis;Cfll)' /Jl'OlCol llClrOclÓIV $11iata przeciuJio poifżeg~c::olll WO• 

1~nnym. · Bed:ie la . :drauym odmchcni 1.-ażde~o czlowielw. który ;1dadom jest 

i•totne_co ::rrncze11fo uypr1dl•ó1c. pragn.i l? twórc~ej pracy, chce w JJokoju bu­

dvu.ać Mvojq. o.ic:)·zm,;. 

LEON GOMOUCKl 
Przyjęcie odbyło się w prz~'.ia;m!?.i 

;;tmo~f Pl·7.e. 

I 
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Zadania Partii w walce o nowe kadry 
na tle sytuacji oqólnej 

Referat przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
n.a IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyinei wygłosz~ny w dniu 8 maja 1950 roku (Część druga) 
Cała Partia winna zrozumieć, że sprawa 

właściwego rozwoju i wzrostu kadr 
partyjnych- to podstawowe, najważniejsze 

i naczelne zadanie 

PO PIERWSZE, dlatego, ie nie do zmieniających alę I ro1nącyob 
wystarczy tylko wzmożona czujnoś6 u.dań, brak jasnej perspektywy t 
i zdobycie umiejętności wykrycia l orientacji w skali potrzeb w dzle­
odslania złych 1 wrogich elemen- dzinie wychowania 1 przYJotowanla 
ł6w. Niemniej iatotna, trudna l od nowych ludzi. 
powłedzialna jest umleJętno§ć do- Wreszcie powracamy do tego o 
blerania, routa.wiania, kształcenia, pdnienia. dlate10, ie uchodzi u 
wysuwania kadr l opiekowania się nas dość powszechnie to samo nie-

Masy pracujące w po~ym wy- Jest problem l!IZYbnego wzrostu k!Uh nimi, umtejętn~ć. którą muszą zdo bezpleezne zjawisko, o którym m6 
.tiku twórczym nie tylko W21bogaca- pańy\jnych. by6 nasze Instancje partyJne, której wił tow. Stalin w roku 1935. 
A ł polepszają materialne warnnld Kongres Zjedinoci.endowy i j-o nauczyć się muszą wszystkie nasze „Nm NAUCZONO SIĘ U NAS 
bytU naszero narodu, ale w praoy ~„ organizacje partyjne. JESZCZE CENIC LUDZI. CENIC 
łeJ przekształooiją się same. Dźwiga- deklarncja lideowa, program Partii, PO WTORE, dlatego, te na odełn PRACOWNIKÓW, CENIC KADR". 
ją się, dojrzewa.ją i rosną ludzie w nakreślający wspan:i6~ą i śmiałą ku polityki kadr więkswść naszych Brak stałej codziennej troski o wy­
Polsce Ludowej, kształtują się nowi per6pekztywę budownictwa socja[irz- orranizacJi partyjnych nJ&wnla. chowanie pracowników, bezduszne, 
twórcy uowego życia. mu w Polsce, pOdniosły wysoki! wciąż jeczeze słabe zrozumienie za- biurokratyczne tr&ktowanie ich pl'a 

Tysi.ą.ce, setki tysięcy praeow. wśród mas pl'QCUjącycb i całego na.. dań, które WYsuwa przed nami w cy i ich potrzeb ze strony kierowni 
ntków zdobY\Va co roku nowe rodu autorytet n~t Partii, okre· teJ dziedzinie Plan 6 - letni I nowy ków - to największa przeszkoda, 
kwallfika-0je, powiększa swoje śliły Jej przoduj2'Cą rolę w łtierowa- wyższy etap naszego rozwoju - bu hamuJi\ca wzrost kadr, to główna 
uzdolnienia zawodowe i pogłębia niu planową gospodarka Państwa i downictwo fundamentów socjalizmu. przyczyna niedomagań na tym od· 
swoją wiedzę, miliony ludzi wzbil rOZ"MJjem dobrobytu oraz kultuey PO TRZECIE, dlatego, że brak cinku, to istotne źródło grożącero 
gaicają swoją świadomość poll· narodu. Ąle ta zaszczytna rota na- ko.dr kierowniczych w wielu ogni- nam poważnie niebezpieczeństwa. o 
tyC'ZJlo • społeczną. Jest to naJ- kłada na Partię naszą. szczególnfe wach naszego aparatu partyjnego I późnień 1 zahamowań w realizacji 
ważniejsza i najwspa.nia.lST.a zdo- odpowiedzialne za.clania, których wy gospodarczego oraz w wielu insty- naszych celów. 
by-OZ naszego nowego ustraju, ktii kona.nie mOlle mbezpi~yć tylkc tucjach wypełniających ważne zalla Oto dlaczego konieczna jest PO· 
ra staje się .tuż do.strugalną dla szybszy wzrost kadr. Od szybszegc nio. społeczne, naukowe i kultural- ważna przebudowa naszej pracy na 
wseystldcb, kto chce i umie ob· wzr-06tu k~ partyjnych, od ich po. ne staje się już dziś główną przesz- odcinku polityki kadr, konieczna 
serwować rozwój nasz~ł"O źy· złomu 'Pl)lttyezne«"o i przygotowania kodą w pracy tych ogniw i instytu jest mniana. dotycbczasowero stylu 
cła. d-0 zadań, które n&kłada na Partit> cji, grozi zahamowaniem Ich dzia- pracy organizacji partyjnych w tej 

Po NlŹ pi(l<l"\V'SfŁy w hi$torii narodu naszą. Jako pr.rewodnic2lkę mas pra~ lalności. . dziedzinie, konieczne jest skupienie 
wybija się na czoło społecznego ży- cującyoh, wielki hisforyczny Plan PO CZWARTE, dlatego, że w po uwagi Partii i masowych organiza­
cia twórcza lnicja.tyW& milionowych 6-lemł - za.Jer.iy niemal całkowicie Utyce kadrowej poszczególnych or cji społecznych na zadaniach wycho 
mas pracujących, która nie tylk(; powodzenie ~o Plainu, zależy dal· ga.nl7.acji paTtyjnycb przewa7.ają wania i planowego przygotowywa­
przyspiesza., racJonali?!ltie i ulepsza, szy pomyślny ma.rsz naprzód. Bo- ,ieszcze często elementy żywiolow9ś nia niezbędnych Państwu i gospo­
ale nada.je nowy sens ca.temu 11ro- wiem właściwy pozilom i wzrost' ci, bl'ak doświadczenia i nieumłe · darce narodowej nowych kadr kie 
oesowi pracy ludzkiej. Przeobraża kadr partyjnych, łeb wpłYW poU- jętno.ść dostosowania tej polityki rownlczych. 
ona do gruntu, zmie.nfa od poiista.w tyczny, wychowawczy, orga.nizator- p l d k d l' } 
nie tylko flpołeczne stosunki pro· ~ - l~tuje w istocie i okretila. rzeg ą stanu a r po itycznyc 1 
dnkcji, ale I samych ludzi. kierunek l tempo procesu wychowa- • • k. h 

w tym wielkii.m procesie rewolu· nia, d~boru 1 ~ta.nu kadr w naszym W aparacie partyJnym wszyst '"IC 
aparame panstwowym. Ol'lllZ we • hl . 

cyjnycb pn~obra.żeń rospoda.rczycb tk d i szc e 1 
i spolecu.nyc.h, dzi~ki którym szyb· wszys ich z ed~naeh naszej ro- z 
olej rosn<>. i nrzekszta.łca·."" si„ ludzie spodaTki i naszego życia społocznero. 

"" " '"' " A skoro tak jest, a tak jest bez wąt- Spróbujmy dokonać bardziej szcze. 1945 i 46 przypada połowa. Korzyst· 
- przed Partlią naszą staJą corll.2 pienia. - to mga.dnfonie właściweco gólowego przeglądu obecnego stanu n.le przedstawia si~ również w tej 
nowe, coraz odp«nv:ledzlalniejsze i poziomu ł wir.rostu kadr partyjnych kadr kierowniczych w poszczeg61nych grupie poziom wykształcenia ogólne­
wyi.<i.ze zadania. musi być główn~ i nieusl3nną tro· działach nauego iyda. politycznego, go. Oczywiście większość towarzyszy, 
. JaJko siła pmodują.ca na.rodu Ptw. ską całej PariH na wszystkieh Jej społecznego 1 gospodarczego. Nie bę- jeśli nie wszyscy z tej grupy, w ten 
tła nflsm mus:J. OŁylłliĆ wszystko, aby nezel>Jach l """ wszys"tkfob jej ognl• dzie to rzeczą łatwą, ponieważ ewiden lub inny sposób uzupełnia _sWlł wiedzę 
pomyślne tempo wzrO&tu nasz~J so· wacll od 16n do dołu. Czy wszyst- cja tych kadr poa;ostawia jeS'Z.CLe wiele teoretyczną, w drodze pracy lndywl· 
spodarki nie d1Yllla.wało ·..ahamo· kile orni.wa n38ZeJ Pa.rlli rO'EIUnie.11\ do życzenia - mimo istnienia wydzia dualneJ. lub w grupach samokształce· 
wań. Im głębsze są l>T'OCMY W7ll'I> nal&Jycie ~ rł6wrt!ł trMkę i to pod• łów personalnych w każdej niemal in nla partyjnego. 
stu tym spraiwniejsza. must być ak· ata.wowe, nadwatinlejrn;e i nacrelne stvtncji praca tych wydziałów nie jest Przejdźmy teraz do następnej gru. 
t:rwność t:adr partyjnych, kt-Ore k.fe· zada.nie! Oto pytanie, dokoła które- dÓtąd planowo regulowana, ich zada· py pracownik&w politycznych śred· 
ntją postępu,iącym naprzód mchem go r, :w'int1~my skuplć dziś ttwaię nia nie są dostatecznie jasne i w spo· niego ogniwa kierowniczego. Zaliczy· 
mas i>ramijących. Szybszy nta'l'B'i na.· wszy&tldch nanych organizacji pair- sób właściwy sprecyzowane. Sytuacja liśmy do tej grupy opróc-i sekretarzy 
przód wYmaga od ka.dr partyjnych tyjnyeh i skłonić je do generalnego w tej dziedzinie nie jest dobra I wy· komitetów powiatowych i miejskich 
wi~kszej ~I o ludzi, o masy Pl"&· pmeglądu dotyclu!f!.&Sowych wysil- maga uregulowania. również instruktorów KW, gdyż obie 
cujące, które u~ się cenl6 pracę i ków, środków i cbJałaó, całej do· te kategorie pracowników zarówno 
pll(l)ruz Jml.Cę dźwifae W7JWYlt 9W6j tych.czasowej poUttki jak r6wnieź Rmlpa:tnwny 111apnz;ód dane, do.tyczą w pracy operatywnej bardzo są sobie 
na.ród i samych siebte. przyrotowań l !lllMl'liM?.eń w dzl.edzi- ce pracowników politycznych w apa- bliskie, jak też odpowiadają sobie na 

ma.\ego teł jako jeden li naJpllnieJ .nie wYOhOWllllła kadr i •bezpieC'Le- racie komitetów partyjnych we wszy•t ogół poziomem przygotowania i do­
s-eyeh i szozeJólnie dziś ważnych pre nia łeb W7Jl'ostu, leh właściwego PO• kich tnstaucjacb, Zbyteczne. było by świadczenia polityczno-organizacyjne· 
ble.mów, któl'e Biuro Polityczne I)!!'&• ~illllU l'Cleolodo:r.:ne•o. fob &prawno. podkreślać tu na Plenum rolę poUlyCz go. Instruktorzy KW mają wprawdzie 

· posi wić pod l'OZWllł' Plenum Aoi or~y,IMJ. nych aparatów partyjnych w klero· wyższe wykształcenie ogólne (-'B pro 
11Ue a ę waniu ruchem kadr, w wychowaniu cent średnie i wyższe, gdy wśród se-

J edynie W Walce Z trudnościami politycmym, właściwym doborze, kretarzy KP l KM tylko 26 proc.), ale 
' 1zkolenlu 1 przygotowywaniu ludzi, ustępują sekretarzom KP i KM w 

kuwa1·ą sie prawdziwe kadry pełniitcych funkcje kierownicze, w drz.ioorz.inie przeszkalenra partyjnego: 
. prawidłowej ocenie Ich pracy na pod Centralną Szlrnłę Partyjną ukończy 

Silił ~ Parilt jest to, źe po- „.„Tylko te kadry są dobre, stawie Jej wyników, w opiece ł pomo ło 11 g6rll 36 proc. aekrPtarzy KP t 
siada owi. w lłWJ'Ch szeregach sta.Tą. które nie boją się trndnoiel, któ cy ze strony Part~ w wyrastaniu lu- KM, a spośród instruktorów KW tyl-
sa.hartowahlł w wleloletn1eJ walce re nie chowa.Jlł się przed trudno• dzl l opanowywaniu przez nich coraz ko nle•P.elna 23 proc„ Szkoły Woje· 
rewolucyjnej t bosatl\ clołwładaie- cl.ami, leoz pneciwnie, lt&wła..f\ bardziej odpowiedzialnych funkcJI wódzkle ukończyło 20 proc, Hkreta· 
n1em tej :walki kadrę. która wyebo· czoło łrudnoiielom po to, ieby kierowniczych. Dla wypełnienia ta- rzy I 19 proc. instruktorów KW. W 
wała się w bojo'Wycb organłiaejaob Je przezwyclęiyć I zlikwidować, klej roll niezbędne jes!, aby pracow· sumie wyszkolenie partyjne oosłada 

bkieJ kl robotnicneJ, wchłonę- Jedynie w walce • trudnoAciami nicy polityczni aparatow partyjnych przeszło 56 proc. sekretarzy KP 1 KM 
po • MY Im -ł -• cl-' k sami stall na odpowiednim poziomie, i tylk ł ł ~2 oc l atrukto 
la w si_eb1e wspaniale tiraclyo,Je re- wy • w...,1' „, praw •'f'.Ve a- aby posladall lub zdobywaU wiedzę o n espe na „ pr . n -
wol SDKPiL KPP Jak rów- cJry' rów KW. Wśród sekretarzy KP i KM 

UCYJJ?-e ' ' ' teorelyCZlJlł, i wysoki hart ideologlcr. jest 70 proc. robotników, 12 proc. 
nłeł 11.llJ~eJ ~m;"well:eJ 1f' PnewataJl\tia ezęjć naszych kadr ny, aby umieli wiązać doświadczenie chłopów I 18 t>roc. pracowników umy =Y •tlt- h °:~tuC.:~: 0.:_ party,nych wykuwała swe doświad organizacyjne t prilktykę swej pracy iłowych. W.łr6d tnstrnlttorów 1CW 
h~!:'r~ w błtwach s ri.srą- -ezenie polltye111e I orpnizaoyJne w z teorlll marksb:mu-leninłzmu; ~by jest 57 proc. robotników, a proc. cbło 
~ rządam!, polska klata ro- walce 11 trudno§claml, przezwycf~- proml!'niowaU w obcowaniu z lu~zmi pów 1 37 proc. pracowników umysło­
botnicza w SQ,fuszu z cbł()J>ńwem wy iajęo Je I llkwłduJłl4!· Pom:vłlne po 1wym autorytetem, wpływem pohtycz wycb. Odsetek pn:edwojennycb clzla 
lunęła słę na o.zolo w walce z na- konanie łrudnołol pierwszego okre nym, m.oralnym 1 .ldeologłanylll. łaczy KPP jest w obu ogniwach pra· 
Jaa;rlem hitJerowstdm na 111181 k!raJ. au pcnwolllo nam na przeJścłe do Wzmocnlflnie 1 zabezpieczenie wuo· wie równT 1 w aumle wynosi 21,5 pro 
a ~e pod mandarem walld 0 nowego •ł&lnl aoa.POdarJd plano· 1tu liczebnego kadry czołowej mu•I cent. Natomiast, jeśll chodzi 0 1tał 
~enie nuodowe l 81M)łeClZlle weJ. więc 1ta6 slę najpilniejszym tada· pracy w 'paracie partyjnym, to ••· 
potrafiła zabe.rlpleezyć ~Y u- , W proce.le reallue.łl Tn;ytetnlero niem KC Partii. , kretarze KP l KM maJit większy, nH 
d7!łał prrodującyeb l patrl.oty-cmych Planu kadrJ' partyjne 1tanęłf przed Podzielimy w celu ułatwienia 10· Instruktorzy KW. 
wantw '!a.rodu w wielkłcb . bo.fach nowit. próbit l trndnościainl r.«olc\ bie przeglądu ka<!r partyjnych. na Jeślł porównać teraz U grnpę pra· 
wyzwole~ch. bohaterskiej Armil odmiennej natury - przed nlebez- wszystkich szczeblach ogólną liczbę cownlków partyJnych z t rrnPlł - to 
Racb:i~1~· Mora p~iosła swy- pleezeństwem załamania Jdeologicz· pracowników politycznych naszego a- z porównania tego wynika. źe II gru­
tiięstwo i wolność wszystkim kn,fom nero 1 zwichnięcia prawidłowej dro paratu partyjnego na trzy grupr· U· pa jest wprawdzie liczebnie dwa ra· 
Eur~y, gi nuzero rozwo;Ju polltyezne10. względnimy w naszym przeglądzie ka zy większa od pierwszej, ale oble gru 

Mozemy dzisiaJ 1twlerdzł6 • d~- Nlebezpleczetl!!łwem tym było OD dry pracowników politycznych w ra· PY centralnego i średnieąo aktywu ra 
mą, ze mimo olbrzymich trudnosei CHYLENIE PRAWICOWE I NA· mach posiadanych przez nas mater!~ zem stanowią zaledwie 25 proc. w o· 
jakle pi~trzyły się na kaiclym kro- CJONALISTYCZNE, kt6re na.potka łów, poz;om ich doświadczenia poh· gólnej cyfrze pracowników aparatu 
ku w pierwszym 4)kresie po wyzwo Io na żdecydowany odpór kadr par tyczno·organizacyj.nego oraz ich przy partyjnego. W liczbie tej 43 proc. 
leniu, nasze kadry part~jne sprosta tyjnyeb. a w.ru 11 nimi obu partii gotowania teoretycznego w zakresie stanowi młody narybek kadry, która 
ły zadaniom, Jakle włozył na nie robotniczych w okresie Ich przygo marksizmu-leninizmu 1 wiedzy ogól· rozpoczęła pracę w aparacie partyj· 
ten przełomowy okres naszej hłsto towań do Kongresu Zjeclnoozeniowe nej. nym dopiero w ciągu ostatnich dwóch 
rłl. przeszły one pomyślnie przes ó lat, a więc rozporządza stosunkowo 
etap największych trudności, kt6ry go. Zgodnie z tym ~o I grupy, pr cz niewielkim Jeszcze do/iwiadczeniem 
był dla całej Partii wielką szkołą Jednakie tendencje l wpływy O• pracowników P?htycznych K~mltetu polityczno-organizacyjnym, w porów-

śwł d 1 nizac j e w portunlstyczne. osłabiajl\(le czuj· Centralnego, zaliczmy wszystkich se- nanlu z odpowłedzlalnyml funkcjami. 
do a cz!'n a orga ~n ro ' b · nośó rewolueyjn' 1 działające dlu· kretarzy komitetów wojewódzkich o· które spełnia. 
:~~~! !a:!::wi:;!s!w~~lp~ ~~~r! go przedtem, nim ujawniły się w raz kierowników wy?ziałó~ K_W i ich średni aktyw kierowniczy w na.­
formy tej walki klasowej zmieniły formie odchylenia prawicowego i zastiępców. Są.któo mewą~pbhwdit; ~atde- szych warunkach jest dziś nie t~Tlko 

k lik · u t i zo tały gor e pracowni w o na1 ar z1e1 o - · . d . . . . , . 
się, stały się b~rdzieJ 1 om~ owa nacJona s yeznego, n e po s powiedzialnych funkcjach kierowni- Je nym z ns.Jwazme3szych ogniw w 
ne i trudne. Miarą sprawnosel na- bez wpłYWU na niektóre ogniwa czych, zaś operatywnie w polityce przenoszeniu wytycznych polityki i 
szyel_i kadr partyjnych w najtru- partyjne, co ulatwllo zamaskowa· kadr zajmują naczelne miejsce. linii partyjnej do organizacji doło· 
dnleJszyeh okresach SI\ kryteril\ za nym agenturom wroga klasowego Razem liczba pracowników całej h l , . 
~arte w następujących słowach To przeniknięcie na niektóre odcinki · k d .1 j 1. wyc . a e s2czegolnie też powazna 
„ tu • ...._ I grupy w stosun u o ogo ne 1cz· . od . d . . • 
warzysza Stalina: naszego apara: pan„.wowego. by etatowych funkcjonariuszy w ca- 1 powie z1alna Jest ]ego rola w 

Dl · III Pl ' lej Partll nie dosięga g proc. praktycznym stosowaniu zasad hol· 
aczego po enUfil wracamy ZnOW · Liczebnie nader 5ZC'lupła, grupa ta szewickiej polityki kadr, w doborze 

do zagadnienia kadr posiada w swym składzie ~ajwiększą i roz~tawianiu ludzi,."' czuwaniu nad 
liczbę starych, przedwojennych dzia· prawidłowym rozwo]em składu oso­
łaczy, członków KPP. Nif;! ma prawie bowego organizacji partyjnych, nad 
w tej grupie towarzyszy, których staż ich czystości' ideologiemą i włnśoi· 
partyjny byłby niższy od 3 lat. Rów· wyrni metodami ich pracy organiza­
nież doświadczenie pracy w aparacie cyjnej i polityczno·wychowawczej. 
partyjnym w grupie tej jest wysokie, . Na to właśnie średnie ogniwo na­
co wynika choćby z faktu, że na pra· szych kadr partyjnych spada też 
cujących w tym aparacie od roku 1łó11'11J' cieiar zadai Y dsiecbin.ie 

m Plenum KC zmobilizowało ozuj. 
n.ość Partii ł posta.wiło przed nil\ za­
danie bardziej \\'lllktiwego sprawdza 
ni& kadr w toku ich pracy, ciągłego 
podnoszenia łeb poziomu polityczne 
go, zabezpieczenia Ich przed wyna 
turzeniamł ldeologtcmymi, przed 
uleganiem nastrojom upojenia 1ak­
oesami. demobililaeJL 1kosłaienla 

biurokratycznego, narowów dygnł 
tarskich, za1Ubienia łączności s ma 
sami pracującymL Obrady i wytycz 
ne III Plenum wywarły doniosły 
wpłYW na skupienie uwagi organi 
zacji partyjnych dookoła zagadnień, 
związanych z polityką ka.dr. Dlacze 
ro więo powracamy zn6w na obec 
nym Plenum do Mll'o sacadniema'l 

• 

kontroli wykonRnia uchwał, decyżJi 

i wytycznych kierownictwa partyjne 
go, a jak wiemy - właśaiwa kontro 
la wykonania uchwał ł wytycznych 
- to podstawowy warunek zabez­
pieezenia &łunnej linii Partii nie tył 
ko .,, teorn, ale i w praktyce. 

Z tego tez względu naczelne instaa\ 
cje kierownicze - aparat centralny 
KC i kierO'WDicze ogniwa KW -
winny 17.Czególnł uwagę poświęcać 

doborowi i kwalifikacjom połityezno­
organizacyjnym średniero aktywu 
kierowniczego w a.pa.racie a>artyj-
nym. 

III grupa pracowników politycz· 
nych, do której . wehodzt referenci 
KP i KM, sekretarze etatowi KG 
oraz sekretarze organizacji partyj­
nych w większych zakładach . pracy 
_. funkcjonariusze partyjni - jest 
najliczniejsza i stanowi 57 procent 
ogółu pracowników aparatu Partii. 

Nowi ludzie t ~tanowit przeszło po 
łowę ogólnej liczby pracowników po­
litycznych w całym aparacie partyj· 
nym, zaś na suzeblu dołowym pr:i.­
wie dwie trzecie. Czym tłumaczy się 
ta sytuacja, która spowodmnła tak 
nierównomierny rozwój aparatu par 
tyjnego7 

PO PIERWSZE, skoncentrowA· 
niem uwagi w pierwszym okresie na 
budownictwie aparatu państwowego 
i na.5yceniu 10 kadrami partyjnymi, 
niedocenianiem wagi rozbudowy apa 
ratu partyjnego, na co niewątpliwie 
wpływ wywierało odchylenie prawi· 
cowe i nacjonalistyczne. 

PO WTóRE, poważnymi brakami 

w doborze aparata PPR, ••MDJ• 
ciążeniem. żywiołowo9ei w l'On'eJa 
aparatu PPS. 

PO TRZECIE - snacm1•ł trr 
dnościami materialnymi, jakie istDła 
ły w formowaniu aparatu party~r 
go w tym okresie, zbyt słabym. j.­
cze doświadczeniem, umożllwiafłC)'lll 

poznanie i dobór kadr na mczeblu 
tych instancji partyjnyclt. 

O sytuacji, jaka istni ef e lło ł9'6 
dnia na nczeblu OOłowego aktywa 
partyjnego świadczt m. In. wyniW 
wyborów do władz partyjnych • 
szczeblu organfoacji podstawowych. 
które odbyły si~ zgodnie z dyrektJ­
wami III Plenum KC. 
Duże rzmiany w sR:ład2'Jle wlalk 

śW'.iadcrzą wymoiwnie o trwającym 
procesie krystalizowania się dop!ero 
aktywu partyjnego na ~bln JHld­
stawowych organizaeJl pariyjgyclt. 

Dopiero okrzepnięcie ldeol~­

ne na anmcie walki z odchyleniem 
])l"awlcowym 1 zjednoczenie poilłyes 

ne klasy robotniczej w walce 11 ao­
cjaldemokra.tyz.mem, na platlorlllie 
marksf.unu • leninizmu, Wlll'O!lt roll 
i autorytetu Partii wśród na,Jsr.er.. 

szych maa pnc11jących ora.z 'WYDI- · 
k&Jąily z tego nowy Clbairaikłer • jej 
za.dań i odpowiedzlaJności w cbłe­

drln1e kierownictwa Państwem i ą. 
ciem społeczno - politycmym, ro­
spodarezym ł kulturalnym kraja -

stwOJ,"Syło właściwe warunki t nk­
odzowną konieczność rll!Z5.Zerzenia, 
uspnwni4!nia i p(>(łębienia d7.i1119l­
noki organizacyj..;ej Palili równieł 
na szczeblu kierownictw. oddolnego. 

Instancje kierownicze słusznie rozbudo­
wując aparat partyjny szły często 

po linii najmniejszego oporu , 
Powracając do pmeglądu dainych I ro'Willkit.iwa nad dołowymi organiz•­

cyfrowych o III gruipie pracowni- cjami terenowymi - llamiast me 
ków politycznych aipaTatu partyjne- Sllczędzić wysiłków d1a doboru do 
go, należy wskazać, że skład klaso- tY'Ch odpowiedzialny<:h 11 tln:tldnych 
Wl' tej grupy nie :mo.ie budzic'.i ład· udań organirz.acyjnych właśclwyeh 
nycb sastneień. Cyfry wykazują 68 ludzi, aktywłstów, mających Jui 
PJ'OC, robotników, 18,5 proc. chłopów pewne dotfiwiadczeme pracy pon. 
oraz 13,5 l>l'OC. pracowników umy- tyC'llllo • organba.cY'.łneJ, WYJ>r6bewa 
ałowych I łnnych, Przes nkoly par. nyeb ldeologfcmie, posiadaJącyeh 
tyjne pn.eszła polGwa pracowników, pnyna.Jnmiej elementarne przygoto· 
z aec-o Jednak. 41 proc, przez krót- wanie teoretyczne, szły często Po U· 
koterminowe szkoły wojew6d7ikie. nli najmniejszego oporu. A pneclei 
Z zestarwienia eyfr wynika również, dziś już Partia nasza jest w .tanie 
że powwina część pracowników, któ· zna.leźć, wysunąć i przeszkolić ludzi, 
l'ZY. świeżo rozpoczęli pracę w a.pa- odpowiadających tym WYDl:&canfom. 
racie partyjnym w r. ub, nie ma u Dobór ta.kich luda spolród najłep­
IObll pl'ZNZ:kotait. teoretycm~o na- neJ męści aktYWU partyjnego, kt~ 
wM w -.krq!e Dinów wojewóds- sięga Jut dziś cytry około 200 b'ldę­
kich. cy towarzyszy - to Jedno z 1łów. 

Iinsibarnoje k:!erowniC!l.e roilbudo- nycb ł najważniejszych ndań łnsłaa 
wując ełula!:nie aparait parlyóey w cjl pa.rtyjnycb na wszystkich llZtlZe­
kierunku wzmoc:n.1enrla opieki ł kie- blach, 

Niezrozumiała i niedopuszczalna w partii 
marksistowsko - len~nowskiej niechęć do 

wysuwania kobiet na odpowiedzialną 
· . robotę polityczną 

Stan li07JOOwY a.pa1"8Jtu pa?ltyj:nego 
wciąż jest nied<>Sbalteczny, oo odbi· 
ja &ę powmm'ie na sprawności pra­
cy organ1lirz.acj1 paTtyj<nych. Sygnali­
zują to same komiitety partyjne, któ­
re wiele niedociągnńęć w swej pra­
cy tłumaczą -.~czaj ncrupłością 
swej kadry pracowników etatowych 
i domaga.Ją się zwiększenia etatów. 
Jednakże przy-maiwane etaty pra· 
eowników pO?;ostają w ciągu nieraz 
dość długiego czasu nieobsadzane f 
niewYkorzystywane przez komttety 
partyjne, które o nie zabiegały. 

Komitety partyjne, na.rzeka.jąc na 
brak ka.ck, nie czynią dostatecznych 
WYsiłków, aby pnez planową i wła­
ściwą politykę doboru, wyehowywa­
nta. wysuwania nowYeb lud:d. braki 
te usuwać. 

Czym na pmykład- jeśli nie wa­
dliwą polityką kadrową - objaśnić 
fakt, że odsetek kobiet w n grupie 
pracowni'ków aiparatu partyjnego 
wynosi zaledwie B,4 proc. ~:iś w III 
grupie - 6 proc. wówczas, gdy w 
I grupie jest k.Hkakrotnie · wyższy, 
wynosi bowiem 27 proc. 

Prz~eż wymagania, jakle Par­
tia stawia pracownikom aparatU 
centralnego są bez porównania wlę 
ksze. Niezrozumiała l nledopu1sozal 
na w pa.rtlł marksistowsko - leni­
nowskiej niechę6 do wysuwania. ko 
biet na odpowiedzialną robotę poił 
tyemą przebUa jaskrawo zar6WJlo 
z przytoczonych cyfr, jak I kilko 
pnykładów, które przytoczę dla peł 
nej charakterystyki tego problemu: 
Wśród etatowych sekretarzy Ko 

mitetów Gminnych jest tylko 1,7 
proc. kobiet. Mniej więcej podobny 
odsetek kobiet znajdziemy wśród I 
i II sekretarzy Komitetów Powia-
towych i Miejskich. . 

Liczba kobiet skierowywanych 
do szkół partyjnych jest niższa, nit 
odsetek ]f:obiet wśród członków Par 
tii i kandydatów, - na przykład w 
Centralnej Szkole Partyjnej w Ło­
dzi odsetek ten wynosi 11 proc. Nie 
ma żadnego uzasadnienia dla tego 
faktu tym bardziej, że komitety 
partyjne nie :z:awsze wykorzy1tujił 
przyznane Im kontyngenty słucha· 
CzY. 

Zerwać z metodą przerzucania 
zadań doboru kadr 

na wydziały i referaty personalne 
Zadanie wnikliwego i naleiytego ry do dołu. Najwyisll'Y czas, aby 

doboru ludzi na odpowiedzialne st.a zerwać z metod' przerzqcania za· 
nowiska w pracy partyjnej, państwo dań doboru kadr na wydzta.ly I re­
wej, gospodarczej i społecznej staje feraty personalne - Ja.k to się naj 
się w naseych warunkach sprawą, częściej. niemal powszechnie prakty 
węzłową kierownictwa polityczne-· kuje. 
go. Musu, to sobie aliwiadoml6 
wsostkle komltet.Y nartyJne od só CI>akz;y oiu na etr. 3.~j) 
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Zadania Partii w walce o nowe kadry 
na tle §qtuacji ogólnej 

Referat P.rzewodniczącego KC PZPR · towarzy·sza Bolesława Bieruta 
~a IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centrainei Kómis)i Kontroli Partyjnej . wygłoszony w dniu 8 maja 1950 roku (Część druga) 

Wzorować się 
na leninowska-stalinowskiej 

polityce kadro-\vej 
Tow. Stalin uczył na XVIU 

zjeździe WKP (b). „NaleZ.,cle 
dobierać kadry. to znaczy: ro 
PIERWSZE, cenió kadry, Jako 
złoty fundusz Partii i Państwa, 
dbaó o nie i szanować je. 

PO WTÓRE, mać kadry, sta­
rannie poznawać zalety i wady 
każdego pracownil<a kadrowe­
ro, wled7ileć, na Jakim stanowis­
ku mogą się najlepiej l'ozwinqó 
ldolnoścl pracownika. 

PO TRZECIE, troskllwle wy 
ehowywać kadry, pomagać kai: 
demu czyniącemu postępy pra· 
cownlkowł w podnl~sleniu si~ 
na wytszy &Zczebel, nie szczę­
dząc czasu na cierpliwe „zajmo 
wanie slę" takimi pracownika 
ml, aby przyśpieszyć ich roz­
w6j. 

PO CZWARTE, we właśol· 
lf'YD1 czasie I śmiało wysuwać 
nowe, młode kadry na wYźsze 
1łanowl1ka, nie pozwalając łm 

zasiedzieć się na starym miejs 
cu, nie pozwalając hn zaśnte 
dziec. 

PO PIĄTE, rozmieszczać pra 
cowników na stanowiskach w 
ten sposob, ieby każdy pracn• 
wnlk czuł się na swoim miej­
scu, żeby każdy pracownik 
mógł dać naszej wspólnej spra 
wie maksimum tego, co w ogóle 
jest w stanie dać przy swoim 
uzdolnieniu, ażeby ogólny kie­
runek pracy w dziedzinie roz­
mieszczania kadr całkowicie 
odpowiadał wymaganiom linll 
politycznej, w 1m1ę realłzacjl 
której - rozmieszcza się ludzi''. 

(J. stalin: „Zagadnienia 11en1-
nizmu" str. 595). 

l\lamy w· tych wskazaniach zawar· 
tą całą sztukę wnikliwego i nale:iy· 
tego doboru ludzi. Są to jasne vtY· 
tyczne, ·które należy tylko głęboko 
prz~~śłeć i nauczyć się wcielać je 
w -tycie. 

Postawić na odpowi~dnim poziomie 
sprawę szko1enia partyjnego 

Nie będ7iiemy odczuwali braku lu· 1 przeszkolenie partyjne asystentów 
Id, Jeżeli wraz z tymi wytycznymi jest niewystarczające. 
111Stawimy na odpowiednim pozio· \IV tych warunkach koniecznością 
lie sprawę -Szkolenia partyjnego. staje się stworzenie specjalnej szko· 

awa ta była niedoceniana i poważ ły kadr wykładowców i asystentów 
Eanicdby1 ·ana u nas w ol;re11ie dla. szkół partyjnych z co najmniej 

zje3.noc eniem ruchu robotni· rocznym te11ninem nauczania. Potrze· 
o. ba takiej szkoły jest tym bardzie] pa 

Po Kongresie Zjednoczeniowym ląca, ż,e ob?k ~ied szkolenia partyj• 
łemy już poszczycić· się poważny- ne110 1st~le1e i sta!e wzrasta ro~ga­
oelągnięciit:ni w pracy nad pod· łęz1ona sieć szkole.ma ZZ. z.MP, z_Ch 

dlełeniem po1:iomu politycznego i oraz sz~ó~ i kursow . organizowanych 
tretycznego zarówno poważnej czę przez m1msterstwa i 1!1stytucje o cha 

aktywu, jak i kadr partyjnych. rakt~rze przygotowania zawodowego 
!lhnie do p zyswojenia sobie pod· (m. tn. s:i:koły CUSZ-u, szkoły ro.lni-

" lłauki inarksistowsko-leninow· cze itp), ktorych program zawiera 
Mej nabrało u nas niespotykanego cykl zagadnień spoleczn?·politycz· 

y przedtem rozmnchu, ogarnęło nych. Jest rzeczą, .Jasną, ze je~ynie 
setki trsięcy ludzi w~ród robot· partyjna szkoła moze wychowao ka· 
'w i przodujiicych chłopów, wśród dr~ ~vyklado~ców tego cy~l.u. 

· ży i kobiet, w8ród najlepszej ~mro Po~1tyczne KC poaJęło r_6w-
' j inteli11;encji pracującej. Przy· ni.ez decy~J~, wywo.ła_ną sz.czegolny: 
em teg'() rozmachu jest ro nące m1 trudnosc~tni istn1e1ącym1 na :!iYZ 
rzebowanie wydawnictw marksi szyc~ uczelma~h. Kate~ry fl.l~zofli, ~ł 

skich i literatury społeczno-po· storh, ekonomiki cierp1ą dz~s powaz-
c111ej, których og(l\ny nakła'1 wy· ni~ wskutek braku profeso~ow-marksł 

w roku ubiegłym prawie 15 ml stow, którzy zabezpieczyhby ?J-Owo· 
w egzemplarzy, wyprzedzając czesne nau~ow~ potneby wyzszych 

I miliony nawet wydawnictwa z u~zelnl w, dz1edzmie wykładania tych 
• ziny literatury p~ęknej. p 0 Kon przedmiotow. Powstała więc . konlecz. 

lllie Zjednoczeniowym wojewó.!Jz- ność powołania Instytutu kształcenia 
szkoły partyjne przeszkoliłt"'' z ~adr naukowych przy KC naszej Par-„ 5 tys. towarzyszy, z których lii, . . 

!fkorzystnno w aparacie etatowym Domosle. znaczemę . w pracy nad 
tii i ZMP około 3 tys. wychowa~1~m ideologiczny~ człon· 

ków Parta 1 aktywu wszystkich orga­
nizacji społecznych posiada akcja ma 
sowego szkolenia politycznego. 

zasięg central· 
h i wojewódzkich szkół partyj­

winien objąć, zgodnie z planem, 
tys. słuchaczy. Należy zastano· 
" się nad możliwościami dalszego 
'ększenia zasięgu tych szkół par· 
ych i przede wszystkim nad pod 
ieniem liczby i poziomu icQ, wy· 
dowcó1v. Wśród! wykład~ców 
' znaczną liczbę stanowią asy­

·, rekruinjl),cy sie z absolwen· 
tych szkół, którzy \V toku swej 
y uzupełniają swoje wykształce 
e!l'ólne. Jednakże dlltyrhczasowe 

W ciągu 1949 r. ukształtował się sy 
Stern szkolenia partyjnego o 3 stop­
niach, które łącznie obejmą swym za 
sięgiem od 350 do 600 tys. towarzy· 
szy. 

Ta szeroka sieć szkolenia partyjne· 
go wywiera doniosły wpłvw na pracę 
organlzacjl partyjnych. Szkolenie par 
tyjne aktywizuje politycznie organiza 
cje partyjne, U7braja je ideologicznie 
i staje się istotną dźwignią wychowa. 
nia młodego aktywu partyjnego, 

Znacznie wzmóc systematyczną pracę 
z wykładowcami 

Istotnym problemem szkolenia par uczestniczy co prawda w grupach sa· 
o 'jest sprawa wykładowców. mokształcenia, nie posiada jednak sy 

dra wykładowców rosła wrti:l ze stematycznego przeszkolenia. Poważ­
Ośtern sieci szkolenia partyjnego. na więc czę'ć wykładowców nie mo· 
ną 1949 r. mieli~my 3.856 wykła· że jeszcze zabezpieczyó właściwego 

lnrt:ów, obecnie zaś 0~<0ło 1·2.000 (z poziomu zajęć. 
~ ponad 3.000 na kursach wiej- Konlcc'7.lle jest znaczne wzmozenie 

), Wśrod wykładowców przewa. systematycznej pracy z wykładowca· 
' pracownicy umysłowi. Poważny mi, uruchomienie stale działających 
I odsetek nnuczycieli (na kursach ośrodków doskonalenia wykładow­

llllJ1kich 43 proc.). W ostatnim kwar ców w każdym województwie. Wy­
mamy pewien wzrost wykładow· różniających się wvkładowcliw nale­
spośród robotników produkcyj- ży kierować do szkół yartvjnych, naj 
, chłopów i robotników rolnych. lepszych towarzysey o możl!wościach 

t m3ło jest kobiet-wykładowców pracy teoretycznej do szkoły wykla-
poniżej 10 proc. dowców. 

Jednak poziom. przygotowanie i W ośmiu miastach wojewódzkich l 
llreazkolenie partyjne dużej cz<:ści siedmiu powiatowych zostały zorga· 
~iładowców nie odP.OWiadają jesz- nizowane Ośrodki Szkolenia Partyj· 
" wymoQom szlmlenla. Zaledwie 10 neao, klórei mają. czuwać nad podnle• 

wykładowców stanowią absol- sieniem' poziomu masowej pracy szko 
ci t:zkół partyjnych. 30 proc. zo• leniowej. Działalność tych ośrodków 
o przeszkolonych na krótkotermi- jest jeszcze w stanie talążkowym I w 

eh kursach lub ukoóczyło kurs .
1 
najbliższym czasie powinna być po­

llopnla. Około 4.500 wvkladowców waznlo wzmocniona i rozszerzona. 

Zabezpieczyć kierownictwo i opiekę 
komitetów partyjnych nad szkolenien1 
" związkach zawodowych, ZMP i ZSCh 
1'ażna jest sprawa zabezpieczenia 

wnictwa i opieki ze strony ko· 
partyjnych nad akcją szko· 

ą, rozwijaną przee zwią'Ztki za~ 
IMowe, 2'JMP i ZSCh. 
Związki za.vrodowe prowadlz:a Siko 

lenie kadrowe działaczy związko­
wych w 11 szkołach wojewódzkit!h, 
w Szkole Centralnej w Łodzi i w Cen 
tralnym Ośrodku Szkoleniowym w 
Warszawie. Od j~11ieni br. zorganizo 
wana zostanie w W arsz&wi• roc.zria 

szkoła dla 400 słuchaczy, która szke sach 5-miesięcznych ·około 600 akty· 
lić będzie nowe kadry pracowników wistów i pracowników politycznych 
związkowych na wyższym poziomie aparatu Z~IP. 
przygotowania. Program kursów Nawiązanie współpracy w iziedzi­
trzymie~ięcznych w szkołach wo.ie- nie proj?ramowo-ideologicznej, zapew 
wódzkich przeznacza w br. na tema· nicnie pomocy w doborze wykładow· 
tykę ideologiczną jedną trzecią cza- ców i w podniesieniu ich poziomu 
su trwania kursu. ideologicznego i politycznego przy 

Niemniej w1.1żną rolę w dziedzinie pełnym poszanowaniu i zachowaniu 
wychowania ideologicznego kadr od- odrębności sieci szkoleniowej organi­
grywają Szkoły Organizacyjne ZMP. zacji masowych - stanowi natural­
W pierwszym kwartale bieżącego ro ne i ważne zadanie kierownictwa 
ku 6 szkół ZMP przeszkoliło na kur- I partyjnego. 

Śm,ielej i gr~ntowniej wy~orzysJ~~wać 
doswiadczen1a organ1zacy1ne WKP (b) 

w dziedzinie wychowania ideąlogicznego 
Wychowanie ideologiczne stanowi 

jedną z podstawowych dźwigni ' ::ro 
stu kadr. 

„Należy uznać za pewnik -
mówił tow. Stalin na XVIII zjeż· 
dzie Partii - ze im wyższy jest 
poziom polityczny i uśwlad-0mie· 
nie marksistowsko • leninowskie 
pracowników jakiejkolwiek dzi.!* 
dziny pracy państwowej i parwl 
nej, tym wyższy jest poziom sa· 
mej pracy, tym bardziej jest OM 
owocna, tym większe Sił wyniki 
pracy, i przeciwnit: - im niższy 
jest poziom polityczny i uświado 
mienie marksistowsko • lenino1r 
skie pracowników, tym możliwsze 
Jfst fiosk-0 i niepowodzenie w ich 
pracy, tym możliwsze jest wyjafo 
wienie i przerodzenie si~ sam)·r.h 
pr:icowników w o~mnicZ<IJlych, 
małostkowych praktyków, tym 
możliwl'!ze jest ich zwyrodnienie. 
Można z całą pewtw~dą powie­
dzieć, że gdyby8my zdołali wycho 
wać p00 względem ideologicznym 
na!;ze kadry ze wszystkich dzie· 
dzin pracy i potrafili tak Je za· 
hartować pod względem politycz· 
nym, by mogły się one swo~nie 
oriento1vać w sytuacji wewnętrz• 
nej i międzynarodo"!Vej, gdybyśmy 
zdołali uczynić z nich całkowicie 
dojrzałych m11rfo;;i.!Jtów • leninow· 
có1v, umiejlł<'Ych roziviązywać bez 

poważnych błędów sprawy, doty­
czące kierownictwa kraju - to 
mielibyśmy wszystkie dane po te 
mu, aby uważać, że dziewięć l!zie 
siątych wszystkich naszych zaga 
dnień zostało rozwiązanych". 

Oto, jak wysokie znaczenie nada· 
wali sprawom wychowania ideoloi;icz 
nego kadr partyjnych, sprawom szko 
lenia i propagandy partyjnej wodzo 
wie socjalizmu - Lenin i Stalin. 
W prawidłowym rozwiązaniu zagad­
nień wychowania ideologiclmego mas 
partyjn~rch mieści idę jedno z głów· 
nych źródeł wszystkich zwrcirJ1v i 
osiągnięć wielkiego kraju socjalizmu 
- ZSRR. Naszym zutlaniem je.st wy 
korzystywać śmielej i gruntowniej 
do;iwiadczenia organizacyjne WKP(b) 
w dziedzinie wychowania ideologicz· 
neg'() mas. Wymaga o przede wszyst 
kim poważnego ,yi;mocnienia aparatu 
naszej propagandy partyjnej, która 
na szczeblu terenowym wiąże się 
również z akcji! szkolMia, z pracą 
kół prelegentów i agitatorów, z • keją 
ruchu łączności ze wsiq, s dzialalno· 
• cią kulturalno-oświatow4 i agitacyj 
no- propagando'll'lł organizacji maso­
wych, wreHzcie z akcj, wydawniczą 
i prasowi!. Wymaga to również pod· 
niesienia roli pracy propagandowej 
w całokształcie pracy partyjnej, po­
nieważ wiele komitetów partyjnych 
traktuje pracę wydmnłów propagan­
dy„ jako drugorzędni!. 

Konieczność szybkiego wzmocnienia kadr 
propagandy partyjnej 

Powstaj• koniOOllll<>Ś~ szybkiego tyC'llllie zbienae i naplywaJlt vrsF· 
wzmocnien:a kadT propagaI1.dy par- padkowo. 
tyjnej i odpowdedniego ich prLygoto. Znaczna część kól prelegentów, 
wania do rzadań, które dllliś w więk- zarówno na mozeblu KW jak i niiej 
szośOi wy;padków nie są rozwią!Zy- 1 pracuje wybitnie akcyjnie 1 nie jest 
wane w stopn:iu ~ółirrrler.nym do kierowana ani kontr.olowa,na prze<Z 
poitm.eb. Szczególnie ważną rzec:i:ą wyd~iał propagandy KW. Większość 
jest wzmocnienie pracy 1 opieki nad kół nie rz;biera się system3tycznie, 
kołami prelegentów, którzy rekru• nie posiada :planu tematycznego (po­
tują się przeważnie ze środowiska sługuje się na ogół „notatnikiem re­
urzędniczego i nauczydelsl;;iego, Do· ferenta" i „notatn1kiem ag:tawta"). 
bór i ewjdencja kadr preleg-entów, W wojewódetwach: bydgoskim, 
kierowanie ich pracą oraz kont.rola olsztyńskim, krakowskim, śląskim 
tej pracy ze strony komitetów pa.r. dolno - ślą kim. gdańskim, w War· 
tyjnych jest Jawnie niedostateczna. sizawie, w kieleolcim duża częś~ pre· 
Opinie o poziomie pracy prele1en· legentów pomaga w pracy ITUP agł­
tów o ich przygot'()wa-niu, o formie i tatorów, obsług-u.Je dość systema· 
treści ich WYStąpień nie są systema· tycznie odprawy arUatorów.-

Ludzi, kadry poznaje się i sprawdza 
w toku ich pracy 

W pracy nad usprawnieniem kiP.- tlzi. Podstawowe zadanie polityki ką· 
rownictwa partyjnego, w pracy nad drowej komitetów partyjnych polega 
wychowaniem kadr, decydujące zna· na tym, żeby zorgani- '"<' i uspraw­
czenie posll!da organizacja i umiejęl· nić metodę poznawania ludzi w toku 
ność poznawania ludzi. Ludzi. kadry łeb prarv I obserwacil kh wzro'ilu i 
poznaje się i sprawdza w toku Ich ich życia, Wiedzieć, kto i jak rośnie 
pracy. Poznawanie kadr nie moi.e o- - pomagać, aby ludzie ro~ll szybciej 
granlc:i;ać się - jak to się często o - oto cała tajemnica polityki kadro­
nas zdarza - do charakterystyki to· weJ, wypróbowanej - lenlnowsko· , 
warzysza w czasie jego poslt:;pów w stallnow1łrief polityki kadrowej. 
szkole czy na kursach partyjnych, al Oczywiście - nie można spychać 
b!l do studiowania życiorysu czy pa· tego podstawowego z.adania na te 
pierkowych opinii, które on sam zble czv inne wydziały lub referaty perso 
ra I przedstawia. Poznawanie ludzi Rd nalne. Wydziały i referaty mają nie· 
podstawie teqo, jak wykonują powie zwykle poważne zadanie ułatwiania 
rzone im zadania, jak pracują dla procesów poznawania ludzi, organizo 
Partii i jak pracują nad sobą, pozna- wania materiałów i środków, które za 
wanie człowieka na podstawie ;egy bl>zpiecza ją przed zapominaniem o 
stosunku do zadań społecznych, któ· pracownikach. ułatwiają kontrolę ich 
re wysuwa w danym okresie sytna· pracy, sprawdzanie jej wyników. Po-
cja i polily\(a l>artii, na podstawie je- lllyk~ kadrowa - to właśnie podsta-
go stosunku do ludzi I wymagań, ja· wowa, główna funkcja klerownidwa 
kie on sam stawia sobie w wykona- polityeznego. Instancja kierownlcn, 
nlu tych zadań - oto metoda jedy· która nie czuje się odpowiedzialną za 
nie niezawodna I bolszewicka. politykę kadrową przekształca się w • 

To znaczy, że ludzi trzeba pozna· fikcję. 
waó ł oceniać nie na podstawie prze· Polityka katlrowa - to umte.Jętny 
lotnych z nimi zetknięć, lecz na pod· dobór i rozstawienie ludżl na pod· 
stawie systematycznego obserw1>wa- •ławie gruntownej znajomości ich 
nia ich wzrostu w toku pracy, kii saleł i wad, ich kwaliflkacjl t uzdol. 
wielokrotnego sprawdzania, Główną I nłeft, to troskliwe wychowywanie 
wadą naszej dotvcbczasoweJ polllylti lud:il przez pomoc w rozwijaniu 
kadrowej jest pObleżna, a Więc z ktJ- ich uzdolnit>ń i pozbywaniu się wad, 
niecznot!icJ powierzchowna ocena lu· I przez pn:yśpieszenkl ich rcnwoju. 

Związki zawodowe i ZMP winny stać się 
podsta,vową kuźnią • 

nowych i młodych kadr 
Nie wy~ równie! epl'ów&• pracy dołowych ogniw zwłązkowycll, 

<kanie rr.e.in~wań lllstancji kie- Pozostało jeszcze do zorganizowania 
· -~ __,.,A......._ k _._ d około 2~ tys. grup związ:kowyr.h, na 

~wruceJ ..... • ,.,. .........,.J"""' au.ivWej 0 których czele stoją mężowie zaufania 
OZIOlłowej bd«fy pairt:yijnej, ktm-a lm z wyboru, Wysuwa to przed klerow­
~o Pódllega. Tak eię np. nłctwem ruchu iawodowego poważne 
~łmdie u nae dd~ tie i!n&baln- Hdanla w pracy nad podniesieniem 
~ pm~ ttabo ~ ei J101lontu wychowania politycznego 

' . ę po- tych f.e,, ły1, nowych aktywistów, któ 
li-tyką kadt" W ZMP, W Z\WąaJkacb rzy będą sprawowali htnKcje męiów 
Zawodowych, w organtmcjacb ntłł• żauflłnla trup związkowych. Zadania 
sowych, mmem.aj-c jak gdyby, M ' t• łączit się z prncą nad uaktywnie­
odpowriedrzillllność 2lll Wl'lr06t 1 wycho niem ł upolitycznieniem działalności 
Wliilie kadr ..,, t.....a. _ Wa . eh rad układowych, .w których liczba 
,...... d J"'-' o.„~ c3a 

1 
członków wynosi około 90 tysięcy. 

J.u:• Die otyCEy. Jeeł to niewą1pl • 
wfe JedÓłł • PITZYCZJ'll. "te DIP 2 Niemniej watnit kuźnlit mło,lycla 
ZWJą21kł Zawodowe Die &łan~ • li!zerw partyjnych. winny stać 1lę or· 
nas jemlclr.e pod&tei„oweJ kutni n&- ganlzacje młodzlezowe: ZMP l Słuł­
wycb 1 młodych kadr, jak to byli po- ba Polsce. 
winili>. W ZMP t Zwlą*a.cih Za.wo• Je§ll Idzie o charakterystykę apa· 
dowych ' jest wleln ciełonk6w Partit, ra!l_:I ~o li.tycznego. Z~P. należy slwler· 
którzy przekl!lztałcill się w zawodo· ~zic, ze 1est on ro~mez zbyt szczupły 
-wych ZMP-owców j zwi~zkowców. a 1 WYJ!laga w~mocm~nia. ZMP spr:i-wu 
zdarza się niekiedy, ze po prostu za. Je "opiekę i ~1er.owmdwo n~d dnałal 
śniedzieli na swych funkcjach i st.a- n?;;cią _ZHP i winno zn~czme wzmoc­
nowis}tach, Nie ma też u n:is jeszcze me swoj wpływ _ideolog1czny i wycho 
planowego przvpływu kadr młodzie· wawczy na Słuzbę Polsce. Ale wiei· 
iowych 1 zwią~owycb do -wy7.szycb kim utrudnieniem w tym zadaniu jest 
i odpawiedzlalnie~cb zadań par· przede ws.zystkłm rałkowity brak a­
tyjnycll, jako aw:msu polity~ego, paratu, działającego na sz~zeblu gmiu 
jako jednego 'Z najbardziej z.a.szczyt- 1 wsi. Brakowi !emu nałezy Jak nar 
nycJi szczebli w wysuwaniu kadr szybciej zaradzle. • 

Up. ol'tycz i·c' kadrI dz1'enn1'karsk1·e młodzieżowych i zwłą7JkOwYCh, które Wzro~t organizacyjny ZMP na wsi 
I . n . ' wyróŻl!iają się SW!\' al~tywności,. jest szybl<l. Na t stycznia ub r istnia ' ' l ' ' k k d t' uzdolmchlamł organu:acy,JJlymł, in1- _ . . · •. Sfille e1 WYSUWaC a ry Orespon en OW cjatywą, Bra.k wła.óiciwej QJ)iekl ze ło 9.83a kol wiejskich ZMP, ktore li· 

robotniCZO·Chłopskich strony komitetów partyjnych nad ezyły 108 tysięcy członków. Obecnie. 
wzrostem k!'-dr młodzieżowych, a na t kwietnia było już 19.800 kół. sku 

Rolę prasy partyjnej w dsleddnłe 
wychowania W.eologi~eco określa 

olbrzym( wzrosł czytelnictwa 1amet. 
W związku z tym nabiera ncze~61· 
beł'O maczenia sprawa nasyoanta na 
szej prasy bogat!Wl veśoią ideolo· 
fi,czną, podniesienia poziomu poli. 
tycznego kadr dziennikatrSklcb I roz. 
winięcia wśród nieb zainteresowań 
do syste'matycznego pogłębiania wie­
dzy marksistowsko • leninowskiej, 
bez czego kadry te nie są w stanic 
spełniać na.łeiycie stvycb sada6. 
Ważnym czynnikiem upolitycznie 

nia tych kadr, ścislejszego powiąza 
nia ich z zadaniami konkretnymi I 
potrzebami mas pracujących jest 
RUCH KORESPONDENTÓW RO­
BOTJIJICZYCH I CHŁOPSKICH. 

Ruch ten, dzięki wysiłkom prasy 
partyjnej, rozwinął się na skalę ma 
sową, ogarniając już ponad 12 tyslę 
cy robotnil•ów I chłopów, zaś o Je· 
ro &ile i prężności iwiadczy odbyty 
os&atnlo zjazd korespondentów ro­
botniczo • chłopskich w Warszawie. 

ologicmego w zespołach redakeyJ- l :cl'!~~':i~r:f :! ~1t:e;!"~!; Pi•Jących młotfaież wlejskit t Uczą· 
nycb, wszechstronne wzmacnianie taktu t niedostatecznego kie.rownł- cych 295.750 C'Złonków. 
kontaktu między pras!ł partyjn111 I ctwa politycznego działalnością or- Obecnie etaty ZMP kończą się na 
jej czytelnikami. raniza<.'j'{ masowych. ProwadZJ. to do powiecie. Zarządy powiatowe nie &ą 

osłabienia a.ktY'W11oścl tych organl- w stanie bezpośrednio kierować i o-
Ruch korespondentów i listy czy- zacjł. taczać opieką organizacji swego po-

telników stanowią szczególnie wai· m Plenum KC wywarło poważny wiatu. 
ną i cenn111 formę, kontaktu E mas• wpływ na oiywicnie or1a.nizaoji ma. Zarządy powiatowe Związku próbu 
mi pracuJą-0yml, pobodzając111 akty sowych i na ich poważne wysiłki VII ja oprzeć się o zarządy gminne. lst· 

, kierunku przezwyclę:iania w'ZIDian. niei'ą one w z górą 2.000 gmin. Jed-
wnosć ma!I, ołatwlaJącą walkę z wy k h t d j' w ty-'-owanyc en enr 1. yrazem ""' nnkże zarządy te, nie zbierajqce się 
natorzeitlamł, s b1'urokratyzmem, s po~ytvwnych nm1'an bvły m m' n ~ •• .. · ~ · · · systematycznie, z nieetatowym prze-
bezdusznym stosunkiem do ;>otrzeb wybory do rad związkowyr.h, prZe-< wodniczącym, pracującym zawodowo 
człowieka pracujące10. prowadwne w całym kraj'l w myśl w rolnictwie, szkole, gminie itp. nie 

wytycznych II Kongresu Związków . -
Znaczenie tego kontaktu dla posło Zawodowych. Na konferencje po# dają należytej pomocy kołom I me 

• I V"i'atowe wYbrano b"""""''· rednlo ,„ są w stanie kierować pracą aparatu giwanfa s ę metod!\ ..:drowej kryły- „ ~„„~„ ,.,. k d · · SP 
~kładach pracY. 23 tv. s. delegatów omen Y gm1nne1 · kl I samokrytyki w nasze4 walce N · k · ść t · ... , ~ rnobi!l:izujac w tej alłcji szeroki ak· asuwll su: omeczno s opmc>wa. 

codziennej o przeobrażenie życia, o 
wYkarczowanie starych nałogów i 
stosunków, w walce z oportunizmem 
l sekciarstwem, z przeżytkami sta· 
rej ideologii w psychice ludzldej, 
z opora.mi resztek etarych klaa -
jes& nieocenione. Trzeba tępić bezll 
tośnie występujące tu i 6wdzle ten 
dencje duszenia. krytyki przez biu· 
rokratów i szkodników środkami na 
cisku admlnlstracyjtte10, braó ener 

Konieczne jesł śmielsze wciąga- gicudeJ w obronę l opiekę kores· 
nie, wycbowyWanie l WYSuwanłe pondentów robotniczo . • chlopsldch, 
przeli prasę partyjną nowych kadr uwa:inieJ wnikać w 1karp I a:vrna 
korespondentów robotniczo • chłop ly czytelników. W ten spo!lób nasz• 
sldch, wzmocnienie wysiłków w tej prasa Jeszcze poważniej wzmocni 
dziedzinie, bli:źsze za.Interesowanie swój wplyw na wychowanie ideolo 
się pracą kadr dziennikarskich se giczne mas, Jeszcze bart!ziej chlłżY 
strony instancji partyjnych, tozsze 11ię do nich, Jeszcze w większym 1ło 

pniu 1tanle slfJ przewodnikiem mal 
rzenie i po1łęblenle akcji azkolenło pracuJ,cych t tr6t!łem Ich akt.Jwl• 

tyw związkowy. W WY'l'lik~ odby· rozbudowy aparatu politycznego 
tych konferencji wybrano do 264 ZMP dla obsługi organizacji wlej· 
PRZZ-ów 4.225 aktywis·tów, rz; czego skich d1ogą do,boru i przeszkolenia 
tylko 792 '.ti. 18.5 proc.) rz;e starych najlepszej części pracowników SP­
skladów PRZZ. Tak radyklllne od· ciłonków Partii i ZM.P oraz powierze 
nowienie składów władz zwlązko• nia tym prncownikom lub też innym 
wyrh miało miejsce równlł'ż I na oclpowiednio dobranym, kierownictwa 
wyższycl1 szrzeblach. mlanowicle ń• polityczneqo, obejmującego potrzeby 
15 konfcrencjarh wojcwódzkirh, w orqanizacyjne zarówno ZMP, jak i 
których uczestnirzyło z górą. i tys SP na s:tcz„blu gminnym. Chodzi 
delegatów w~·bra.nych na konferen· o to, żeby kierować kadrami, 11by 
cja.ch powiatowych, Do ORZZ WY· "ier:lzić Ich wzrost, kontrolować kh 
brano 449 aktywi!rlów, z czero 3!11 pracę, &prawdzać czy i Jak rosn3', 1>0 
(tj. 87 proc.) nowych działaczy zwią.z magać Im w pracy, opiekować się ni· 
kowych. Podobne wyniki ilały wy. ml. szkolić\ ł wysuwać najbardzlel u­
bory do zarządów 1łównych, gdzlr zdolnlonych l aktywnych na bardllet 
skład władz został odnowiony w 82 odpowiec17ialn" pozycje, do nowych 
proc. Swiadczy to niewątpliwie o zadań, rozwija)l\cych ich zdolnoid, 
odczuwanej przez aktyw zwią.zkowy Ich inicjillywę, czuwać, aby nie za· 
potrzebie przełomu w pracy instan• śnie1lzieli, nie wyjaławiali się, nie 
cjt związkowych, przekształcali w małostkowych I tigra 
Doniosłą akcją organizacyjną na te ulctonycb praktyków, Oto jedno z 

renie Zwlazk6w Zawodowych było wa:inlet11ych sadań komlt~tów partyj 
torganlzowanle około 120 tys. grup nych w dziedzinie foh polltykl klldto 
związkowych, co powinno przyczynł6 I wej. 

weJ oraa akGfł aamokut&IQllllła lde moJl polltycmeJ. 11~ do ualdywnlenla 1 n11>r&wnłen11 (Dokońce:en.te na &łr. 4-te» 
• 
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Stt. 4 

Zadania Partii w walce o nowe kadry 
·na tle sqt„a:cji oqólnej 

Referat przewodnicz•cego KC PZPR ,towarzysza Bolesława Bieruta 
na IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralneeo 1 Centralne1 Kom1si1 Kontroli Partyjne1 wygłoszony ·w. dnm 8 maja 1950 roku ·{Część druga) 

\Vytyczne organizacyjne 
w walce o "\\tzmocnienie nowymi kadrami 

aparatu politycznego Partii 

ogniwach, że źródłem . w.zr01Stu no· 
wych kadr jest podnoszenie pinio· 
mu \\'iedzy politycznej i kwalifikacji 
osobistyeh kaide&'o c.Uonka Parlil, 
wysoka ouna udań twórczych czło. 
wieka pra.cująeego i troska o jeco 
rozwój społectmo - ideologi.C'7.Dy, u· 
świadomienie sobie przodującej roll 

Partii w dziedzinie \\'J"Chowania lu. 
dzi w toku ich pracy społecmej, pod 
niesienie zr<>zumienia wśród mas 
partyjnych, jak wysoką godność na­
daje i wiąiźe leninizm z funkcjami 
pracowników partyjnyclt, kt6rych 
Lenin ~szc.zytnie nazwał „rewolu· 
cjonistami zawodowymi". 

zgoła. nie wymagającej kwali~lkacji I z~~cl~ b1ak jest zn~c~nie ostrzejs:r.y, 
inżynierskich jest wysoce menor· · m:r. srednio dla całosc1 przemysłu. W 
mainy i stanowi przejawy braku dużym stopniu, choć nie. całkowicie, 
planowej j przemyślanej polityki jest to til.kźe rezultatem braku plano. 

Reasumując zadania Partii w wal 
ee o nowe kadry w celu wzmocnie 
nia aparatu politycznego Pa.rtil, na 
Jeży postawić następują~e wytycz· 
ne organizacyjne: 

• 

1 komitety partyjne wszyst-
kich instancji winny w wię 

kszym stopniu niż to czyniły 
dotychczas, przyswoić sobie cen 
ne doświadczenia polityki orga 
nizacyj11ej WKP (b) w dziedzi· 
nie doboru wychowania, szko­
lenia i podnoszenia ogólnego po 
ziomu ideologiczno • polit;)lcznei 
go kadr na wszystkich odcin­
kach pracy społecznej, państwo 
wej, gospodarczej i kulturalnej, 
przede wszystkim zaś kadr par 
tyjnych - jako dowództwa, kie 
ru.iącego ogólnym wzrostem 
kadr. 

2 programy szkół kursów 
partyjnych oraz tematyka 

wydawnicza, prasowa i prOP\· 
gandowa winny w większym 
stopniu uwzglęclnić i przekazy­
wać aktywowi partyJnemu POll 
stawowe wskazania i wytycznf' 
Lenina i Stalina o bolszewickiej 
polityce kadr, o stawianiu na 
etolo zadań partyjnych troski 
O WYCHOWANIE KADR W 
PROCESIE ICH PRACY, o po· 
dnoszenie ich poziomu politycz 
nego i ich wiedZY marksistow­
sko - leninowskie,j. Trzeba aby 
aktyw partyjny nauczył się rea 
lizować w praktycznym działa­
niu organizacyjnym istotny sens 
wieko1>0mnych słów Tow. Stali 
na: „ZE wszysTKICH ISTNIE 
.TACYCH NA SWIECIE CEN­
NYCH KAPITAŁÓW, NAJCEN-
NIEJSZYI\I I NAJBARDZIBJ I 
DECYDUJĄCYM KAPITAŁEM 
SĄ LUDZIE, KADRY". I 
3 komitety l wszystkie orga-1 

nizacje partyjne winny po-
8tawić jako najważniejsze zada 
nie - osiągnięcie gruntownego 
przełomu w kierunku lepszego 
doboru i szybszego podniesienia 
kwalifikac,ji kadr partyjnych za 
równo w dziedzinie opanowanh 
przez nie teorii marksistowsko- , 
leninowskiej, ,jak i pod wzglę­

dem ich doświadczenia i spl'aw 
ności organizacyjnej. 

W tym celu należy: 
{. W DZIEDZINIE ZABEZPIECZE· , 
NL\ PRA WIDŁO\'\"EJ POLITYKI 

WZROSTU KADR 

ba Polsce, ZHP, sekcje młodzie 
żowe w organizacjach maso­
wych) oraz w stosunku do ka­
dry partyjnej w zwiąlLkach za­
wodowych (rady zakładowe, 

ORZZ, Zarządy Główne ZZ). w 
innych organizacjach masowych 
(kobiecych, oś,viatowo - kultu­
ralnych, kołach rodzicielskich 
i tp.), Jak również w radach 
narodowych. 

Wzmocnić łącmość tej kadry 
partyanej zarówno z masami 
członkowskimi jak i kierowni­
ctwem orga.niza.cji partyjnej w 
celn ma.ksymalneg.o uaktywnie­
nia członków Partil po Unii 

Sytuac.ia i zadania na odcinku kadr 
gospodarczych 

Burzliwy n:u.wój naszej g'ospodarki 
powoduje ciągłe i w szybkim tempie 
rosnące zapotrzebowanie na kierow· 
nicze ł wykwaliiłkowane kadry. Jest 
to zupełnie zrozumiałe w świeile te-

go rozszerzenia produkcji i inwesty­
cji w stosunku do okresu przedwo· 
jennego, które osiągnęliśmy już w re 
zultacie wvkonania. 3-letniego Planu 
i tvch olbrŻvmich zadań, które stawia 
ptzed nami ·Plan Sześcioletni. 

Z całą ostrością stoi przed Partią 
zagadnienie uzupełniania 'vykwalifikow·a­

nych i kierowniczych kadr 
właściwych mdań tych organi. Jeżeli poziom produkcji naszego wypierając handel pq·watny, to rze~z 
za.c.ji masowych oraz ogólnych przemysłu przekroc.zył puedwojenną tasna, że odczuwamy coraz ostrzej• 
7Jadań polityczno - wychowaw- produkcji; 0 15 proc., a w ciągu dal- szy brak wykwalifikowanych i kie· 
czycb Partii wśród mas pracują. szvc11 6 lat ma wzrosną(· o około 150 10wniczych kadr, nadających się i 
cych. Ustalić i ulepszyć formy p1oc., to jest rzeczą jasną i ~roz~m~a prr.ystosowanych do pracy w nowych 
systematycznej kontroli pracy łą, że potrzeba n.am coraz wu~ce1 me i trudnych warunkach handlu uspo· 
ozłQllków Partii w organizacjach tylko siły roboczej w ogóle, ale w łecznionego. . 
masoWYch przez właściwe orga- pierwszym rzędzie kadr kii:row~li· Z drugiej strony wiadomo, zi: w O• 

ni7.acje partyjne, m. inn. rów- czvch i kwalifikowanych, il więc 111· kresie okupacji z rąk niemi:ckich fa­
iyttierów. technologów, konstrukto- s:r;yslów 7ginęła znaczna hczba ni!-• 

niei drogą wprowadzenia perio. rów. techników, majstrów, sztyga- szych wykwalifikowanych pracowm­
d:tcznej sprawozda.wczości człon rów, robotników wykwulifikowany~h ków tedmicznych, że w ciągu lat o­
k4ł,w Partii z· fob konkretnych itd. Jeżeli razwijamv teraz gałęzie kupacjl zamknięte były nasze wyższ_e 
TAidań w organizacjach maso- produkcji, które bądź w ogóle nw ist: i średnie uczelnie, że część wykwal!· 
wych. składanych egzekutywom nialy w przedwojennej Polsce, bą'..1-z fikowanvch pracowników nie powro­
invych organiuc.1i pa-rt;vjnycb. były i·eprezentowane w minimaln1'.m ciła do ·kraju i sprzc;gła sic; z faszy· 

rozmiarze, jak np, kopalnictwo mie· stowską reakcyjną emigracją. 
Należy zabe?:(>ieczyć właściwą dzi, kopalnictwo rud żelaznych na 'Vszystko to razem shvarza SYTUĄ 

i wszechstronną 'JJomoc ł>t'ganów wielką skalę, produkcja samochodów c.JE WltLKIEGO BRAKU KADR, bra 
propagandowych i sU\:olenio· i traktorów, hirbin, łożysk kulkowych, ku, -którv przechodzi czasem w praw. 
wycli Partii w samokształceniu ciężkich i specjalnych obrabiaiek, dziwy głód kadr w naszej gospodarce 
politycznym kadr pracuja,<:ych benzyny syntetycznej, kauczuku syn. i cz('stokroć przeszkadza jej rozwo· 
w organizadach masowych OrM tetycznego, syntetycznego włókna, jowi. . 
w dobooe spOŚl'ód nich kandy. mas plastycznych itd„ to rzecz jasna, l\lożna śmiało powiedzie~. ze mało 
datów do wzkól partyjnych. Ko· brak nam wykwaliiikowanych i kie· 1 było w Polsce w ciągu ub~eglych ~at 
mitety partyjne muszą śledzić rown~czych kadr '~ tyc:h _dzieddna~~ p~o_iektów .i. z~mie_rze6, kt.ore rozbity 
systematycznie za. tym, a.by ka. w w1~ksrym s~?pn1u, nlz w całosc1 I ~,ę lub opoz.nił~ się :aezeJ ze v.~lę· 
dra partyjna w orga.niZM>jacb nasze1 produkq1. cm , na brak srodkow frnansow >'eh, 
masowych rosła w toku swej Jeżeli na olbrzymią skalę rozwija- czy. nrn:eri<l:łów, ~uźo. było_ natomi~st 

my inwei.tycje i inwestujemy w obec p_ro1e~tow 1 ~am1erze~, ktore rozbił~ 
pracy, podnosiła poziom swych nym 1950 r. 4,2 razy więcej na głowę su;, me zosta_y zr~ahzowane lub zo 
kwalifikacji i swego doświad· ludności, nlź przed wojną, a w 19.35 r. stały wykon~e. m~ w pełni, czy ze 
C'.Lenia polityczno - organizacyj- inwestować będziemy 8,1 razy więcej znacznym. opuzmem~':11 ze względu na 
nego, aby sta.wała sil: w coraz na głowę ludności niż przed wojną, brak ludzi, wy~wahhkowanych .ludzi, 
powa7'iniejszym zakresie bazą re- jeżeli budujemy masowo wielkie, no- s~rawnych l~dz1, oddanych ludzi. ucz 
zerw kadrowych Partii. Dobierać we zakłady przemysłowe i przy nich cn~ych lud_z1. . . . • . mu 
w bez porównania większym całe osiedla, a na.wet całe miasta, je- \\7kracza1ąc w P}~n Szesc10~~,111 
stopniu, niż to miało miejs~e żeli rozwijamy na wielka skalę bu· simy z całą oslrosc1ą postawie przed 
doh•chc.zas, nowych pracowni· downictwo m'ieszka11, szkół, prted· nasza Purlia ZAGADNIENIE PRAWI. 

•s DŁOWEGO. ROZWIĄZANIA SPRA· 
ków politycznych aparatu pa.r. szkoli,_ żłobków, wyższych uczelni, in WY UZUPEŁ:\IENIA BRAKUJĄCYCH 
tyjnego, pań.stwoweco i gospo- stytuto'~ naukol~o-~ada.w.cz.ych, burs, WYK,o\'ALJFIKOWANYCH I KIEROW 
darcugo spośród kadr wypróbo· 1 'l:'!ernatow,_ szpitali, ~lu~ik._ sana!o· NICZYCH KADR. nez rozwiązania te. 
wa.nych w toku pra- w organł. now, domow kultury, swiethc, drog, go zagadn1'en1·a bow1·em nie ma 1· nie . _„ portów, kolei żelaznych, magazynów, 
zac;pach masowyoh. chłodni itd., to rzecz jasna, brak nam może być wykonania wielkich i trud. 

kadr. wej i przemyślanej polityki kadr. W 
z· b t t zmienić na. lepsze dużym ~}<•pniu można ten stan. rzeczy 

~- Y en s ~~ ed 0 
zada.- poprawie przez dokładną anal1zc; na-

nalezy posta\v1c prz s bą, . sycenia inżynierami poszc:i:eqólnych 
nie sy~te11?atyc~nego_ przes~twania gałęzi przemysłu i wyciągnięde z tej 
kadr _inzymerskich 1 te~hmcznych analizy wniosków w kierunk1t dopro· 
b~ZJ?Osrednio do pro~ukcJi, po~osta wadzenia do bardziej równomiernego 
wiaJą_c . ~~a. prod~kcJą, tylkod m~zbz· ę rozdziału kadr inżynierskich. Sprawa 
dną 1 śc1sle okresloną obsa ę m Y ta jako pilna i ważna powinna sta­
nierów i tecliników. H!'sło: „INŻY uąć na warsztacie resortów gospodar 
NIERO\VIE „I T~C!fNIC! -: DO rzycb, PKPG i organów partyjnych. 
~RO~UKCJI. ?JU~t su: -~tac osi~ po Przesuwanie inżynierów ze sfery nie­
htyln _kadrO'\.\ CJ 'WI szystk1ch nas~ch produkcyjnej do produkcji, prze pro· 
resortow !0."J?Od~rc:zych, w~zy~~ktch wadzenie bardziej równomiernego roz 
~aszych ~o1!utctow Wojewod~kich i działu kadr inżynieryjnych i technicz 
ich ~!działo~ ~!ldr, a na~zor nad nych pomiędzy poszczególnymi gałę­
cało.sc1ą re~hzacJ1 tego waznego za złami przemysłu powinno być &clśłe 
dama musi spoczywać w ręl~ach powlazane z prawidłowym i na szero 
naszego l\:01mtetu Centralnego i je ką skalę rozwiniętym przeszkalaniem 
go wydziału kadr. personelu inżynieryjnego i technicz-

Rtccz jasna, że samo przesuwanie nego. Dla nowych gałęzi przemysłu 
inżynierów i techników do pr~dukcji należy przeszkalać inżynierów, pracu 
nie rozwiąże jeszcze zagadmema. Bo- jących dotychczas w zawodach po· 
wiem i wewnątrz przemysłu istn\eje krewnych lub zbliżonych. Tak np„ 
wvsoce nierównomierny roz'dział kadr nie ulega wątpliwości, że szereg in­
inŻynierskich i technicznych. W .pew żynierów górniczych, wyspecjalizowa 
nych gałęziach przemysłu mam sto-1 nych dotychczas w kopalnictwie wę­
sunkowo większe skupienia i(lżyni~- gla trzeba będzie przeszkolić dla po­
rów, niżby można było sobie na me trzeb kopalnictwa miedzi, rud żelaz­
obecnie pozwolić. W innych gałę• nych i cynku. 

Przeszkalać 
techniczne 

i dokształcać nowe kadry 
na bazie osiągnięć techniki . 

radzieckiej 
Należy tdkze pamiętać, że naszym siada. wiadomoścł z zakresu metod 

kadrom inżynieryjnym i technicznym kierownictwa współctesną, socjali­
grozi poważne niebezpieczeństwo w styczną, gospodarką, tylko bardzo frag 
postaci pewnego prowincjonalizmu mentaryczne i jak dotychczas, zdoby. 
technicznego, pewnej zaściankowości wane raczej dorywczo. Koniecznym 
technicznej. Przez lala wojny nasi in warunkiem skutecznej pracy tych lu· 
żynierowie oderwali się od postępu dzi i podążania Ich za postępami szyb 
współczesnej techniki, a i przed woj· ko rwącego naprzód życia, jest zor­
ną nie za.wsze byli uświadomieni w ganizowanie dla nich.' planoweao sy­
pełnl o postc;pie technicznym ze stemu przeszkalania i doszkalania. 
względu na świadomą, w ty~ kiemn- Jak więc widzimy, ZAGADNIENIE 
ku politykę międzynarodowych kon- SZKOLENIA I DOSZKALANIA JEST 
cernów i monopolów kapitalistycz· AKTUALNYM I BEZPOSREDNIM ZA· 
nycb. Żeby uniknąć groźnego niebez. DANIEM NIE TYLKO DLA KADR 
pieczeńslwa zaściankowości technicz- INŻYNIERYJNO-TECHNICZNYCH, 
nej, które może przynieść wiele ALE DLA CAŁOŚCI KIEROWNT­
krzywd naszej gospodarce narado· CZYCH I WYKW ALlFIKOW ANYCH 
wej, trzeba organizować systematycz KADR NASZEJ GOSPODARKI. 
ne przeszkalanie i doszkalanie na- Nie ulega wątpliwości, że wytęż& 
szych kadr technicznych na bazie po n~e wysiłków w kierunku przesunię· 
stępów i osiągnięć socjalistycznej c1a kadry inżynieryjnej i technicznej 
techniki radzieckiej, pracującej na bezpQŚrednio do produkcji, w kierun­
olbrzymią skalę 1 osiągającej zadzf- ku równomiernego rozdziału Wf. 

wiające rezullaty. w:szystkich gałęziach naszej gospodar 
Zagadnienie przeszkalania i dasz.ka k1 narodowej kadr wykwaliiikowa­

lania, jako pilne i konieczne zadanie nych oraz w kierunku svstematycz­
stoi zresztą nie tylko w stosunku do n~o ich przeszkalania i doszkalania 
kadr inżynieryjnych i technicznych, dlijlrowadzi do poważneao złagod7e­
ale i do wielu innych specjalności. nia i odprężenia sytua.cii na ódcinku 
T~.i:eba ~~bie po.wiedzie~ p_rzecież, że kadr gospodarczych i p

0

ozwoli naszej 
w1ększosc naszych plamstow, ekono- I gospodarce narodowej osi~ .„,ąć po· 
mistów, finansistów, statystvków po- stawione jej zadania. 

1 komitety partyjne wzglę­

dnie ich egzekutywy, nieza 
leżnie od rozpatrywanych przez 
nie bieżących spraw personal· 

architektów, urbanistów, budowni- nych zadań Planu Sześcioletniego. 
lI. W ZAKRESIE DOBORU KADB czych, miernic.zych, techników J maj- Jakie clrogi prowadzą do rozwiąza- , 
DO APARATU POLITYCZNEGO strów budowlanych, wykwalifikowa- nia zagadnienia wykwdlaliiikowajnych 

Nasilić proces "rysuwania robotników 
na kiero,vnicze stano,viska PART.Il. 

nych monterów itd. i kierowniczych kadr a nasze go- . 
spodarki1 

nycb, sy&teii1atycznie co pewien I . Przyjmować na .Prac>ow~.ików 
czas sta·wiają, na. porządku dzien polltycznych w a.paracie partyJDym: 

Jeżeli cała nasza gospodarka jest Drogi sa dwie: Przejdźmy teraz do zagadnienia 
obecnie gospodarką planową, jeżeli 1 prawidłowe wykorzystanie istnle. WYSUWAXJ.\ KADH. Mamy nie· 
planowym systemem finansowym zo· fących kwalifikowanych kadr, wątpliwie w tym zakresie poważne 
sta1·"' obJ'"te wszystkie dziedzinv na· prawidłowe formowanie rezerwy ka- osiągnircia. świadczy o tym wymow nyin ogólną, ocenę pracy swych 

wydziałów (swego aparatu poli 
tycznego) 1>0 linii polityki wzro 
stu kadr oraz ocenę wysiłków 
i decyzji podejmowanych P.rzez 
organizacje partyjne w kierun 
ku zabezpieczenia rezerw kadro 
wych, przez poznawanie akty­
wu i sprawdzanie ludzi w toku 
ich pracy, przez śmiałe wysu­
wanie najzdolniejszych aktywl- j 
stów i bezpartyjnych, ale wy­
różniających się pracą wzorową 
i kwalifikacjami fachowymi 
lub organizacyjnymi pracowni 
ków, na coraz bardziej odpowie 
dzialne posterunki pracy, przez 
należytą opiekę i pomoc okaZY 
waną, już wysuniętym robotnl· 1 
kom i chłopom w wypełnianiu 

powicrzonycb im zadań. 

a) łylko ludzi wypróbowa- „ " · 1· b k I 17 OOO bo 'k' 
szego życia gospodarczego, to rzecz drowej i prawidłowy system wysuwa me 1cz a o ·o o . ro tm ow, 

nych z minimalnie 3·letnim jasna, brak nam planistów, ekonomi- nid nowych kadr, wysuniętych na. stanowiska kierowni 
stai.em partyjnym, którzy ma· stów, statystyków, wykwalifikowa· 2 prawidłowy system szkolenia no- cze w przemyśle państwowym. Nie· 
ją już za sobą ~wien okres nych finansistów, współcześnie wy- wych kadr, taki system, który by wątplh\ie, te wysunięte kadry w du 
p-racy organizacyjnej (mini· szkolonych buchalterów, kalkulato- przy stosunkowo najmniejszych na· żym stopniu pozwoliły zapełnić luki, 

rów itd. Jeżeli rozwija się w szybkim kładach dawał największe l najszyb- wynikają.ce z olbrzymich braków 
mum w ciągu roku) przy wY· tempie nasz handel socjallstyc:r:ny, sxe wyniki, kadr, które by przeszłyprzezregular 
pełinianiu od1>owiedniej funk· • • • • ne szkolenie i otrzymały drplomy. 
cji partyjnej lob tri w ra- Pra,vidłowe wykorzvstan1e ishne1ących Nłewątplhvi_e .także 17.000 ~ysuni_ę-

cll J ' tych robotnikow na stanowiska kie· 
mach organi.za.cjj masowy ' kwalifikowanvch kadr . rownicz~ w przemyśle państwowym 
oraz ma.ją, pozytywną, chiU'ak- J I odmłodziło aparat przemysłu, polep.· 
terystykę tej pracy ze strony Jeżeli chodzi o prawidłowe wyko- nawet w końcu Planu Sześcioletnie szyło jego skład socjalny, jego obli-
właściwego komit.etu partyj- rzystanie kadr wykwalifikowanych go nasycenie personelem inźynier- 1 cz~. ideol.ogiczne i polityczne i przy· 
ueiro. mamv szereg wad i zaniedbań, które skim będzie dość znacznie .niższe od bhzyło go do mas. 

ogólnie można było by sformulowac norm obol'l-iązających i od faktycz- Czy m?źna jedna~ uważ=1ć proces 
b) Je'Łeli wytypowany do pra jako brak planowej polityki kadro- nego stanu osiągniętego joź w wystrn ania za skonczony i rezerwy 

cy w aparacie partyjnym kan- wej. Zwiazku Radzieckim. istniejące w tym względzie za wy· 
dyda.t nie p~dł żadnego Czy istniejące kadry wykwalifiko· w· świetle tych liczb jasnym się czerpane~ . . • 

sztą być inaczej. W okresie po 'fliy• 
zwoleniu, kiedy władza prze„zła w rę 
ce ~a!ly robotniczej, kiedy coraz bar 
dziej ksztaltował się stosunek do prn 
cy, jako do sprawy honoru, godnośd 
i czci, kiedy coraz bardziej szerzy! 
się ruch ws11ółzawodnictwa i ruch ra 
cjonalizatorstwa, musiały uja \\ lll<' 

się i ujawniają się dalej wśród kla­
sy robotniczej znaczne ilości ludzi 
zdolnych do pracy kierowniczej, uta 
lentowanych organizatorów i techni· 
ków. 

C2yż nie jest jasnym. że setki tysię 
cy współzawodniczących w naszym 
przemyśle, których ok4Jło 20.000 po· 
siada już uprawnienia do tytułu 
„przodownika µracy'', względnie „za 
służon~go prr.odownika pracy" stano· 
'~ią 1>0\rnźną rezerwę dla wysuwania 
robotnikÓ\\- na kierownicze stanowi· 
ska? 

przeszkolenia partyjnego, wi- wane i kierownicze są u nas w pełni staje, w jak bardzo niekorzystnej ~zecz: Jasn~, ze ~1e. ~a. odwrot, 
trien. być z reguły prz--' roz- I całkowicie wvkor7y5ta11e? sytuacji znajdujemy się obecnie i m~zna I !lale?.y st~v:~rdz1c, z_"'. proce.~ 2 należy wzmocnić i podnieść I "" Rzecz jasna, że nie. Na od\\TÓt, dlaczego przemysł państwowy odczu '?Sl1'1 ama_. ~~bot~iko'~ na kierow!łi 

na wyższy poziom rolę kie- poczęciem swej nowej funk- r.t~;erdzić można, ie są one wyko· wa ciągły g'lód lnżvnierów, a brak C'f'e stan?'Hs~a ~' gospodar.ce. s~Ja: 
~:z!~z:O~~:t~~:'~~1~:.:;n;c:02 c.ji skierowany na. odpowied. rzystane w sposób niepełny i wadli sił _Inży..;i«:r.skich ·li~ituje często: 1~t~~~:~~n~1~:~ni1ej:~~si ~~51~~~s~~~.1~ 

Czyż n.ie jest jasnym, że około 
13.000 osób, które w r. 1949 zgłosiło 
wnioski racjonalizatorskie i okoł'.l 
20.000 osób, członków klubów racjo· 
nalizatorskich stanowią poważną re· 
zerwę dla wysuwania robotników 
na kierownicze stanowiska? to k d · ·· mlo nie kursy part.~·jne lub s ... zkolę wy. kroc rozwoJ poszczegolnych gałęzi - b ·d . lk-. .,.,. . 

s sun u o orgamzacJ1 " j 'ma zilustrowania niepełnego i przemysłu. ma. są ar zo wie ·1e. ~'ie moze zre· 
dzie:i'Ałwych (ZMP. ZAMP, Słut . partyjną. 

• wadliwego wykorzystania wykwałi- Jednakże inżynierowie pracujący Coraz lT1"ęce' wys . t h I . 
Akc1· a na boru no,VeJ' kadry 1 rezerw fłkowanych kadr, chcę slę :.:atrzy- bezpośrednio w produkcji w prze- '\v ] unię yc - a e ani 

mać nieco dłużej na zagadnieniu m:rśle państwowym stanowią ty}ko • d · t kt „ J • 
kadrowvch Partii najwyższej kategorii pracowników około pofowy kadry inżynierskiej, Je nego wysun1~ ego, ory ly nie prze-

" technicznych, a miano\vicie na zaga zatrudnionej w całokształcie gospo- dł d ' t k } • 
Pragnę też poddać ~od roz.wagęl riaoje partyjne. wytypują na.fba.r· dnieniu inżynierów. d_arki s~cjalistycznej. ~V ca}o~sztal- sze uprze lliego WS ępnego SZ 0 enia 

· .· · · · e · panstwowym było zatrudnionych o- neJ, mzymerów, zatrudmonycb w 
Plenum KC ~elowość spec.ialnej ak· dziej aktywnych I sprawdzonych W· ~ końcu roku 1949 w -!>rzemyśłe "1e. bo:-v~em. gospodarkt so~Jahstycz- Nie ulega wątpliwości, że takie rej rów-robotników kursy szkoleniowe 

eji. podjętej w celu doraźnego warzyszy, wyromnaJącycb ste w I k ł „ 000 . - . . S dn' · dl specJ'alnościach przemysłow~·ch jest zerwy istn.ieji i że trzeba tylb u· na konstruktorów. Knrsami tymi ob. 
• . . o o '· mzymerow. re 10 a. • 

wzmocnienia aparatu partyjnego j wspołzawodnictwie pracy oraz 1tod całego przemysłu na 1.000 robotni- około H.000. mieć je widzieć i umieć z tych re- jęto 400 osób. Jeden z tych kursó" 

administracji państwowej. Komite- względem ofiarno5ci, hartu ideolo-1 ków produkcyjnych przypadało 6.!I z tego. jak widzimy, tylko niespeł zerw korzystać. Przykład umiejętne· 40-osobowy, zorganizowany w prze· 

ty Wojewódzkie przeprowad'Liłyby gicznego, zdolności organizatorskich inżyniera. Jest to nasycenie persone na. 7.000 pracuje w produkcji. go i prawidłowe~o sposobu korzysta I myśle hut.niczym, już zakończył pra 

do dnia 1 października br. akcję na. i oddania Partii. Iem inżynierskim wysoce niedosta. Gdzież więc pracują pozostali? S:\ nia z rezerw stano,1i inicjatywa Mi· cę. Okazało się, że tylko 4 ucze:;tni-
b~ a.OOO kandydato· .., •vedług usta. Ak . b e· ka..t- . re teczne i pozostające daleko w tyle oni zatrudnieni w Zjednoczeniach, . I c· 'k' k' b ł v.... „ • 'CJ& na ora now J "'J' I • poza wszelkim.i normami przewi- Centralach Handlowych, Central- msterstwa Przemys u 1ęz ·1ego w ·ow 40-oso owego kursu nie zosta o 
lonego przez Biuro Polityczne roz· 
dzielnika. Z tei liczby co najmniej 
1000 czi. Partii, głównie robotników 
było by przeznaczonych dla zaspoko 
jenia potrzeb wsi, 

Niezależnde od tego w celu stwo­
rzenia rezerwy kadr partyjnych ko­
mitety zakładowe i wi.ek&ze or2arrl. 

zerw kadrowych Partii winna stać dzianymi w tym zakresie. Dlatego nych Zarządach, Instytutach Nau- zakresie szkolenia konstruktorów. zakwalifikowanych na konstrukto· 
się poważnym wydarzeniem politycz Plan Sześcioletni przewiduje, że w kowo-Badawczych, Ministerstwach. Wiadomo powszechnie, że brak kon rów, ale, że nawet ci 4 mogą być wy 
uym, nowym źródłem wzmożonej r. 1955 średnio dla całego przemysłu Rzecz jasna, że instytucje te polrze strnktorów jest szczególnie os':.ry 1 korzystani, jako kreślarze. Inicjaty· 
aktywno5ci mas partyjnych i wyra• na I.OOO robotników ma przypadaii bują pewnej ilości inżynierów,. ale dotkliwy, przy czym tyczy to Zdrów wa ta i jej powodzenie świadczą, że 
zem ich oddania PaTtil oraz wier. 14,2 inżyniera. W ten sposób Plan nie ulega wątpliwości, ze stan przy no konstruktorów-inżynierów, jak i w dziedzinie kadrowej mamy w na· 

Sześcioletni zakłada. z górą dwukro którym połowa kadr inżynierskich konstruktorów • techników. Dla czę· szej gospodarce narodowej poważne 
nośei jej ideałom. Celem tej :ikcji tne podwyższenie nasycenia inzy- o specjalnościach przemysłowych ściowego zaradzenia temu brakowi rezerwy. 
whmo być pogłębienie świadomości nierami masy robotników, obsługu- jest zatrdniona poza produkcją i\limsterstwo Przernyioiu C1ężk1ego 
w eUeJ Pariił, we wnyabkicb jej. J~:vch produkcje. Trzeba dodać, te orzem:v11łow11 I azest-0 nl'7.1' nrar.v zor~aniizowało "'poi!ród racjonalizato <Da.J.sey oiu na str. 5ł 
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Referat pr-zewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
. na. l IV, Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisji Kontroli Partyjnej .wyełosz11ny w · dniu B maja 1950 roku (Część druga) 

nej recepty, jeżeli chodzi o charak-
Jeiell dtedzl o dalsze wysuwanie ter i cza5 trwania takich kursów szko 

robotników na kierownicze stanowi- leniowych. Wszystko zależy od sta­
ska,. to naleiy wystrzegać się popeł· nowiska, na które się wysuwa, od ilo 
aiaayelt dotychczas w tym zakresie ści wiadomości, potrzebnych dla te­
paważaych błędów. Jednym z takich go stanowiska itd. Dlatego bogactwo 
.Jtlęd6w było wysuwanie bez uprzed- form szkolenia będzie nłewąlpliwie 
niego szkolenia, nawet w tych okre- bar<lzo wielkie, W kazdym razie ja­
uch, kiedy takie 1zkolenie można snym jest, :ie należy obecnie posta­
jnź było zorganizować. Obecnie sytu- wić przed sobą jako Unię postępowa­
acja Jest już tego rodzaju, że mamy nia: co1az więcej wysuniętych, ale 
wszelkie mGźliwosd przeprowadzania ani jednego wysuniętego, który by 
szk-0lęnla przed wysunięciem. I nie przeszedł uprzedniego wstępnego 

llzettt: jasna, że nie można dać ogól szkolenia. ' 

· · Organizować syste1natyczną opiekę nad 
wysuniętymi i systematycznie 

ich doszkalać " 
Upriepnie, wstępne szkolenie nie 

wycze~uje jednak zagadnienia. Wy• 
f>UniętY, robotnik ;i;yska podczas nie· 
JO mi&mum wiadomości, potrzeb­
nych dla rozpoczęcia pracy na no· 
wym stanowisku, ale niewątpliwie 
brak regularnych studiów będzie mu 
przeszkadzał w jego pracy. Dlatego 
obowłą~iem resortów gospodarczych 
je11t organizować systematyczną opie 
kę nad wysuniętymi i systematyczne 
ich doszkalanie. W przeciągu szeregu 
lat, wysunięci na kiermv-nicze stano· 
wiska robotnky powinni by.'! w za· 
leżnośc! •.. od potrzeby odrywani od 
pro<;lukcjl na 2, 3, 4, a czasem i wię­
cej tygpdni dlatego, żeby przejść do· 
datk-oWl/ kius szkoleniowy. 

Sytuacja dojrzała również do tego, 
żeby w zakresie wysuwania robotni­
ków ną kierownicze stanowiska po· 
czynić krok naprzód. Dotychczas wy­
suwaliś~y robotników na stanowiska, 
.t do· dyrektorów przedsiębiorstw 
wlącznle. 

w Zjednoczeniach, Centralnych Za­
rządach i Ministerstwach. Ażeby u· 
m'lżliwić takie wysunięcie, . wydaje 
się prawidłowym w najlłliiszym cza­
sie zorganizować sieć kursów szkole­
niowych o wyższym poziomie i dłuż­
szym okresie nauczania, np. 6 miesię­
cy, które objęłyby około tysiąca o­
sób ze wszystkich . nasv.ych mini­
sterstw gospodarczych. W ten spo­
sób nasze centralne instytucje gospo· 
darcie otrzymałyby nol\'-y, wielki za­
strzyk robotniczych kadr, który na 
pewno przyczyni się do usprawnienia 
ich działania i do lepszego powlą.za­
zania icll z masami, 

Jak wlclać, mamy wiele do zrobie­
nia w dziedzinie nasilenia 1 uporząd· 
kowanid wysuwania robotników na 
kierownicze stanowiska w gospodarce 
nmodowej. Jeżeli te zadania wvpeł­
nlmy. to zyska na tym cała nasza go 
spodarlrn, narodowa i odczujemy wy· 
datną ulgę na odcinku kadrowym, 
który tak czi:sto limituje nasz roz­
wój. Jeżeli chodzi o wy6uwanie na sta­

nowiska -w-yższego szczebla, to miały 
, miejsce Jedynie wypadki pojedyńc:i:e. .Tyle chciałem powiedzieć o spra· 

Tymczasem, nie ulega wątpliwosci, wie prawidłowego wykorzystania 
że szereg robotników z powodzeniem, isłnlejącycb kadr, prawidłowego wy­

. pod warunkiem prawidłowego doboru I korzystywania rezerwy kadrowej i 
i uprzedniego szkolenia mogłoby za· pl'awidłowego wysuwania robotników 
jąć ua~eg kierowniczych stanowisk na kierownicze stanowiska • 

. _W. ~~alce o kadry wielkie zadania 
przypadają ministershvom gospodarczym 

Bez us\tnięcia braków w funkcjono· 
waniu naszego szkolnictwa wyższego 
l iredniego nie osiągniemy odpowie­
dniego efektu dla naszej gospodarki 
aarodowej. 

Wielkie zadania .przypadają w prze 
zwyctęteniu tych braków i w dal­
uym roz~·oJu szkolnictwa technicz· 
nego nowoutworzonemu Mlni~terstwu 
Szkół Wyższych i Nauki i Centralne· 
mu Urz~dowi Szkolenia Zawodowego. 
trzeba jednak pamiętali, ze zarówno 
Ministerstwo Szkół Wyższych, jak ł 
CUSZ nie btldą mogły wykonać tych 
~adań bez ścisłej współpracy i bez po 
mocy gospodarczych ministerstw re-
1ońowytb. Gospodarcze 1 ministerstwa 
resortowe dba6 muszą o to, by ściśle 
Włlpiiłdzłałać l w doborze studentów 
I utznlów - w rozdziale kh według 
na:elnl, fakultetów, szkół 1 w sporzą­
dzaniu przystosowanych do zycla pro 
gramów nauczania, w zapewnieniu 
1prawnośct nauczania itd. 

Gospodarcze ministerstwa resorto· 
we, które nie dbają o przygotowanie 
kadr, nie przygotowują tego szkole­
••• 1 nle kontrolują Jego przebiegu, 
al• spełniają swołch elementarnych 
•dań. 

Jaik widiać rz tego W'S11.ystkdego. 
cośmy powiedtz.ieli, 1ladani1a pr.iyipa:­
ldające mi®ter-:;;twom gOS!pO(!ar­
c:zym w dziedziniie kadr są baTdzo 
wieMtie. !Muszą one dbać o preesy­
ł.amie miyniier&w i teclm:ilków do pro 
dukcj'i, musr.zą mpewlllJić równomier­
ny rozdizfał S!ilł tedm.~cznych pO!Ilrię­
dzy pos;z;<:zególne gałę.zie pmemysJiu, 
m\llszą syst!P..maityczniie s.zko.lić i prze 
seikailać .stairy :personel ocarz: masowo 
wysuwać i s.zkodtić nowe katlTy ro­
botnioze, mu&lą współdziiałać w or­
gamrzo\Wllliu S!?.lk-0olenia nowych kadr 
eawodowych wyższych i średndich o­
ra:z kowtrolować pmebieg tego szko­
lenia. Wszystko to wymaga odpo­
wiedniej organńll<lcji wewnątra miirui. 
ster stw. Dlatego też tmeba będzie, 
ażeby w ministerstwach gMp<>dar­
ozycli stopnfowo, na miejsce jed­
nego departamentu kadr, twar.cyly 
się trzy Jednostki, k<aMa o innym 
za.kresiie dziaiłania: jednoStka zajmu· 
jąca się !kadrami kierowniczymi j 
kwa.liflkowanymt, jednostka zajmu• 
jąca się kadrami sze.regl)wymi J 
wreszde jednostka ~ująca &ię 
sprawami szkolenia. 

:. O prawidłowe ułożenie stosunków 
między Partią a organami administracji 

gospodarczej w polityce kadr 
Pom~y rozwój pracy kadrowej I ko CENTRALNE ZAGADNIENIE i 

Da odcinku gospodarki nairodowej a.by w żadnym razie, kierow11icza 
'Wyn'l.a'g<a prawitlłoiwero uło-i6tlia sto· rola. Partii i prawo ostatecmej decy 
llUllków mlędzy Partią a organami 7i.li w sprawach mtadTOWYcb ~ per­
łu1m1nistiraejł goepodarczej. Jest rze s·ona.lnyeh nie było rozumiane, ja· 
czą 'll'OZllmialą, że nasza Parlia, jako k<> wy.rzec12:enie się inicjatywy i od­
.na kier<>wnicza nasrego Ludowego Pt>Wiedzia.lności ze stro11y organów 
Państwa ustala zasady polityJci ka- państwowych. 
łb-oweJ ł. ~onalnej na poszczcgól. Dlatego, aby ta inicjatywa, roL· 
llJ'eh Ojlcłn1caeh życia I musi miet mach i odpowiedzialność mogły się 
w azereg11 wa.mych sp.raiw kadro- zrealizować, trzeba na odcinku go­
wycb I penonalnyoo prawo ostate07 spodarczym, ta'k jak i na innych od· 
neJ decyzji. Nie wynika rz; tego by- cinkach naszego życia, s.tosować za· 
Mjmnieij, ażeby odlpow.iedaa~lność sadę, że za kadry odpowiada nie tył 
za sr>rarwy kadrowe i personalne by- ko i nie tyle wydział personalny czy 
ła zdj~tiil rz; admirn.isitraieji goopoda.r- departament kadr, a odpowiada prze 
ae.j. Na odwrót, trzeba, żełjy po o- de wszystkim kierownictwo instytu· 
been)"lll Plenum inicjatywa. kadrowa cji, Ministerstwa, Centralnego Zarzą 
I personalna organów administracji du, Zjednoczenia czy przedsięblor­
arospodarrezej znacmie się wzmogła. stwa. Ażeby umożliwić wprowadze· 
!1'1>t.Zeba., aby 11..agadnienie prawidłowe nie tej zasady w życie, trzeba bę· 
so rO'ZStawłenia i wykorzystaniJI dzłe zmienić niektóre obowiązujące 
łstniejl\(lych kadr · 1 prawidłowego dotychczas i przestarzałe już normy 
pnyrotowania nowych kadr stanęfo w zakresie roli i kompetencji wydzia 
p~ administracją gospoda.rczą, Ja_ łów personalnych. 

O prawidłowe postawienie systemu 
szkolenia nowych, kwalifikowanych ·kadr 

rewolucyjnej. Niewątpliwie uezyni<t-1 Podstawą naszej politykl kadrowej 
no w tym ukresie. dużo, ale niewist· jest poczynienie wszelkich wysiłków 
pliwe też jest, że nie mało jest jesz w k~erunku .Jak najsz~bs~ego. stw~· 
cze w naszym aparacie gospodar- rzema. nowe] lud-oweJ . 1nte}i~enc11 
czym wroaów i szkodników złodziei przy Jednoc~esny.m, naJpełnieJSZym Przejdźmy teraz do zagadnień pra koncentrow~"• ałównie na - wat . ·.a' . • . - wykorzystaniu starych kadr tech- <UJ „ 
1 ła~~1k~w, nle!'°prawnych b1ttro nicznych. St!lrą intelige!.l~ja technicz widłowego pósiawienia systemu nej oczywiście - trosce o zmian• 
kratow i me~balcow.. . . _ na nie jest masi\ jednolitą. Zmtczna szkolenja nowych· kadr. sl;:ladu społecznego studiujących, •-

Dlatego nie czas Jest J>yna3mme1 jej część związała się bezpowrotnie Jeat to zagadnienie wagi olbrzy- le lekceważyły dotychczas .. spraw• 
na jakąkolwiek demobilizację. Zada i szczerze z budową socjalizmu; miej, gdyż od l!rawidlowego jego tak wil-ŻUlł jak WYNIKI NĄUKI. 
nie wzmozenia czujności rewolucyj- część pozostaje jeszcze bierna i t.yl· rozwiązania 'za.leży cała przyszłość Komitet Warszawski był bada.i 
ncj w całym nauym życiu i na od· ko nieznaczna mniejs.zość stanowi a· naszej gospodarki. · Ilościowe osią-· pierwszy, który, aczkolwiek również 
cinku g-0sp-0darczynt w szczególności, genturę wroga. Nie szezędz:ć sił gnii::cia w zakresie szkolenia techni z opóźnieniem, zainteresował się wt­
stoi w całej pełni. Trzeba jednak je· dla jak najszybszego wykucia kadr cznego wyższego oraz szkolenia nikami studiów i dyscypliną pracy w 
dnocześnie walczyć z wszelkimi prze nowej ludowej intelig·encji, w pebU zawodowego I i II stopnia mamy. uczelniach warszawskich. Inne komi· 
jawami przemieniania czujności w wykorzystywać ws~ystko, co zdrow·e bardzo duże. O ile w 1937 r. ilość taty partyjne mało , uwagi poświęca· 
karykaturę, usuwania i piętnowania ze starej inteligencji i bezlitośJJ.ie uczących się w ·wyższych szkołach ją dotychczas tej sprawie. Opóźnia­
ludzi, którzy na to nie zasłużyli, nie zwalczać i dobijać wszystko, co jest technicznych wynosiła 7.754 osoby, nie i przeciąganie terminów sklada• 
uwzględnienia ich obecnej postawy agenturą wroi;a, oto jedynie słuszne to w 1948 r. wyniosła ona już 20.631 nia egzaminów jest tolerowanym po· 
i obecnej pracy. zasady naszej polityki kadrowej. osób, O ile w 1937 r. razem w śra- wszechnie zwyczajem, przy czym zda 

· dnich szl<ołach zawodowych I i II rza się, że studenci ostatniego ro'klJ 
Soc1·alistyczna przebudo,va wsi wymaga stopnia uczyło się 2rn.ooo osób • . to mają zaledwie 20 proc ·wvmauanych 

w 1948 r. uczyło · się już 428.000 o- egzaminów. W związku z tym liczba szybszego, wnikliwszego sób. w ten sposób między . 1937 a absolwentów szkól wyższych osiąga 
1948 rokiem ilość studtintów w wyź zaled~ie nieeo powyżej połowv pia· 

j energicznieJ' Szego szkolenia kadr rolnictwa szych szkołach technicznych wzro- nowanych cyfr. Powazna ·część starej 
sła o 66,1 proc. a ilość uczniów w kadry naukowej pracuje z dużym p-0· 

W wake o nowe kadry gospodar· chodzenia ka~lowa,tej gospodarkJ średnich szkołach zawodowych 0 święceniem i oddaniem, ale tradycje 
cze szczególną uwa1rn musimy J>-O· chłopskie.i NA TORY SPOŁDZIEL· 96,5 proc. Jednakże te wielk ie ileś- llberali':ltyczne sprawiają, · że profeso­
święcić również zagadnieniu kadr w CZOśm PRODUKCYJNEJ stawi·a.Ją ciowo osiągnięcia nie powinny przy rowie ltciJ1001alwa.jąsię jesze7.edo Gł 
rolnictwie.. zagad nienie spiesznego · przygotowa- słaniać nam bardzo poważnych bra powkdzialności :za jakościowe 1 ilo· 

Potrzebv rnlnictwa w dziedzinie nia nowych kaclr w rolnictwie w spo ltów w zakresie wyższego i średnie ściowe wyniki nauki. Programy są 
kadr powieksza zadanie zwiazane z sób niezwykle ostry. Przerl PGR-ami go szkolnictwa technicznego. często przeładowane 1 w . dużej mie· 
socjalistycŻną przebudową irnrłowa- stawk1m y zadanie wydat,1rgo pod· Rozwój systemu szkolenia kadr rze nie od11owiadają obeqiym potrze_ 
tej gospodarki chłopskiej ·i kooiecz- niesienia JlO:Óe>mu produlrn:ji rolni- dla potr zeb resortów gospodar- bom. Treść wykładów, skryptów i 
ność gruntownej t01:hnicznej przebn· eze1 już clziś, w pierwszym okresie czych, jak też dla potrzeb we podręczników Jest w więlu wypad• 
dowy metod pracy w rolnictwie. Sy- P1anu 6-letniego, a także 'Zmiany wszystkich dziedzinach życia kraju, ka.eh odbiciem zacoianeg·o, antynau· 
stem i programy naucz:mia w p1'7.{'d- chaTakteTU tei· produkc1·1 w k ierun- h · t · t kowego światopoglądu 1 obcej . d amowa.ny Jes w powaznym s o- klasowo 1„eol „ 7 t i „ WOJertnych szkolach rolniczych o po ku podwyższenia jej ,ja.kości w ó:z:ie- pniu J>rzez niedomagania obecnego " P911• ~aopa .rze~ e tec„. 
wiadały niezwykle zacofanemu w dzi11ie wysokowartościowe; produk- t k d t k' niczno-naukowe jest w mektorych u-
dzied1jnie techniki i agronomii po- C'.il rośJi.nnej oraz pmPstawien Li ~ię s anu . a ~ oraz ~ys emu nau 1 "'.' · czelniach na poziomie nie odpowiada· 
ziomowi guspodarki rolnej w Polsce. znacr.mf' j czości PGR-ów na llroduk- szk~lmct~ie w~zszym. Olbrzynu I jącym wymaganiom. Aktywnośc 1po· 
Wśród studiujących na wy7.sz.yd1 u· c.ję hodowlaną, odpowiadainca no- wysiłek, Jal~~ P'.łn~two ~udow~ wkła łeczno-polityczna kadr naukowych 
czelniach r olniczych przeważali syno w0c:?.esny111 v,rymag::i.i1iom. N ie ·mot· da w rozw<;>J sieci szkol wyz.szych jest na ogół wcląź jeszcze słaba. 
wie obszarników, w średnich, któ- na wypełnić tego za<l anh• b 0 1. p owai ~rzyg~!ow~.1ących kad~ noweJ inte Poświęciłem nieco więcej uwagi 
rych była znikoma liczbą, uczyły !!!ię nego zasil<>nia PGR-ów nowymi ka- hgencJi, me_ przy;nosi doty~hczas sprawie kadr gospodarczych. Sądzę, 
dzieci bogaczy wiej~kieh. Zdobycie drami i bez plan&wo podejmowanej ty ch ~nikow, . ktore odpovJJadały że w 11prawie sytuacjl, dotyczącej 
władzy przez lud pracujący byfo akcji doszkalania wysuni~tcj kadry by skah środkow szczodrze wykła- kadr w innych resortach, które wy­
związane z więlką rewolucją agrar- robotni~o - cbłopskicJ w adminl• danych na. ten cel: Podsta~OWł\ magają równie szczegółowej analizy, 
ną, która trwa i rozwija się . nada], stracji i kierownictwie PGR-ów. pnyczyną . Jest wądbwa orgaruzacJ~ ale których ule podobna ' uwzgl~dnłć 
zmieniając od podstaw· stosunki spo Powsfa~ą PańMwawe O.środk! Ma- pracy wyzs~ych uqzelni, sz~zupłośc w ramach niniejszego referatu hędzje 
ł kadr ?dpow1cdnio '"'.ykwahfikowa- po~więcona uwaga zarówno w wysł'ł 
ecme. SIZyJlorwe dla nowocrz;e~ej obsług;l nych 1 obdar~onyclt Jasnym, nowo· pleniacli na obecnym Plenum, jak 

Jednym z obja.wów Pr11:ełomu są agrotechniCll'lej C!hłapSkicll gospo- czesnym św!3topoglądem nauko- zwłaszcza bezpośrednio 'po Pleaum 
SZKOŁY :ROLNICZE otwierane dla d~v i spó}'<lz.ielni -. potneba im W'Y.m. staTe . hbera~lsbC2ne tradycje, we właściwych zespołach partyjnycl;l. 
młodziely cllłopskiej w dawnych re- 'kadr dyrektorów i ieh zastępców po ci~zące ?3 ~samej str~ktu_rze stu- S~czególnego i gruntownego omówie­
zydencjaeb szlacheekicb. ora.z obJę- lityoznych, agronomów, mecl1ani- dfow, rozluzn.iona dyscyJ!hna w .na ~a , ~yma_gaó będzie sprawa kadr re· 

. uce, słabe zamtereso.~a.me i opieka sortow oswiatowrch i kulturalnych. 
cle przez wielu dawnych fornali kie- ków, traktorzystów, księgowych ittl. ze stt;o1;1Y organizacJI . pa~tyjnych . I poniewat kadry te decydować bęq • 
r11Wniczych stanO!Wlisk w PGR-ach. Ro<l.zą się sz.ybko chłops'kJe s.półdziel mło~z1ezowych. _orgamzac3e. partyJ- za$lęgu i tempie rozwijającej się • 
Na olkoło 700 dyrek:torów riespołów nie produkcyjne - musimy im rza,. ne l ZAMP zamteresowama SWOJe nas rewolueji kulturalnej. 

PGR mamy drz.iś 25,2 proc. robotni- berzpieczyć fa-ohlm'ą pomoc ł opiekę w Wielkim procesie reWOIUCYJ• riych 
k6\v rolnycli 1 p:rrzeimys'łowycll, 34,1 a-gTonomiczną, wyszkolić kadTy 
proc. in:telliigenoji pochodzącej z ch!:o p.rzewodniCllących i księgOwYCll, moł prz.eobrażeń w Po.lsce Ludowej dojrze-
pów bieooycli a średnriocolnych, 20,9 uwie najstarann!eij przyirotowane • I d k t ł · 
proc. synów 11;1arureycie1Ji, niiżse.ych do Ich wysoce odpowiW'ziałnych WaJą I rosną U Złe, SZ a tUJą się IlOWi 
ure:ę<lruków i :iininych gruip !n.teligen- funkcji. Mus•lmy to robić • szybciej, fwÓrcy nowego życia 
cjti pracującej, czyilJl. :razem ponad 80 wnikliwiej, energiC"L.nied - w pnlC.' 
proc. kierGwników WYrosłych 2 ciwnym ra'l:ie będziellly mieli WYSO· III Plenuni, naszej Partii zaostr~y- wydobyć i wykorzystać nowe rezer· 
podsta.wowYcb warstw lud·owych. ce de:mora.lirują.ce t niebezpieczne ło czujność rewolucyjni i podniosło wy kadr z rosnących nowych ludzi. 

• bojowość wszystkich organizacji par Oto par„ przykładów, jak .....,bko ro-P.rzełom ten si"""'-'by Jeszcze głę- „b ..... iska za.łamań, roi,pa.dania si" t · h Sk t ł 6 ~ ~-„ -~~ .....,..... "' YJnye . oncen rowa o ono r w-- sną u nas ludzie: 
bteJ gdyby nie był hamowany w pow'Stałych S1Półd7Jiebrl. Tneba nież uwagę· Partii na sprawie doboru Wśród robotnik6w, pe?niących dzil 
pierwszym okresie pnez dywersję stwierldzić niestety, re pos~ólne kadr, przede wszystkim na zagadnie funkcje dyrektorów kopa.111 znl\nl ą: 
Mikołajczyka t oportunl'ZDl gomuł- komitety partyjne odn~ się do niu ich czystości ideologicznej i cha 1 PAWEŁ . OHOWANIEQ, stary 

..._ 1 . d b ... _„_ „,_ .łdzi In' rakterze ich składu osobowego pod gó-;k, ... r~~uJ."C"" od 43 i~·t _ ·„. kows~y, DuA0Dał S ę .stopnrowo sprawy 1) IJl'll ~ ....... spo e . , 1 d kl z d ..... JO' '°"' 'O J ~ - AV wzg ę em RS()Wym. a aniem obe~- palni ,,Karol", obecnie jej dyrektor. 
równi_.., TH>.~.;...,y -ot wśród na 4• ---+łl\f""Ye>h na fob terenie n~ % nego Plen:um jest dalsze no łęb' i'e ""' ,_..„~ ~„. .r Pl'"""" ..., ... ~g icn Swoje gł~bokie doświadczenie pra.kiyez 
bardziej wa.rtości~wej starej kadrY kairygodną wprost beztrMkl\ i lekko- czujności i aktywności bojo,vej Par- ne uzupełni& Wytrwale wiadomościami 
inteJi ... enou ll'oilnf-....a. znao~ męść myślntiśd.ą., nie rotumiejąc wy,ainłe tii w walce o czystość ideologiczn~ t t . d k t~• . „ „. .,....,„ naszych szeregów, dalsze podnosze· eore yc1mymi rogą. samo BZ ... cema· 
tej lillteligenojl włącza d21iś swój cen. wa.gł tego raadan:l.a. Kurs JJrt,eSdlo- nie ich poziomu p-0litycznego, 0 mn· Zorganizował na. kópalni w r. 1947 
ny wkład wiedzy ł d~wiadezenia lenłowy dla al2'Gll'ODlÓw · POM był bilizację ws~ystkich naszych sił do wieczorowe kółko srumokształcenia 
do wieł:kiieg-o dzieła przebndowy pol- dwukrotnie ~Y i pmvai!nłe o. Porywających zadań Planu 6-letnie· technicznego dla. pracoW'.llików niższe. 
skiego rolnlctwa, l'O'JJUmłe właściwy p6źn1ony wskutek wadliwero dobo· go. W realizacji tych zadań na czo- go dozoru technicznego i rtbaczy, przy 

ło naszych trosk i wysiłkó'v musi- cJłgnął do konsultacji i współpracy sens współprac„ z D""""" rosn"" ... juz ru kandydBlłów k'Ul'S11. Kwrl~ 1 taJig""•cjt techn' Obee · • " ~„..., „-„ my wysunąć walkę 0 nowe kadoy, n ~ „„ 1cznt· nie ucz,.. 
~ łnteligenojł rolnfozeJ pooho- Jest gruntowny Pbełom w tej dzie. to znaczy pogłębienie i usprawnienie szcza na 5.mie.Si!JCZDY kurs dla wysu 
dzenla l'Obotnłmo • ehłopski~o. d%inde. !który spra.wł, te a.keja azko- naszej . pracy nad doborem, wy• nittych dyrektorów kopali\. 
. Tym 4llle mnńej srzyib'!d ~ó) pań- lenia kadr będzie wypmedzać 1'0- chowaniem i przygotowaniem aktywi 2 Tow. OHMIEL JóZEF - dyrek 
stwowego sektOII"a rolnfotwa i rw.- zwó.t ruoou, a nie wloo się daleko w stów partyjnych i bezpartyjnych w tor kopalni „Viktoria." w Wał. 
""'CIZY«J.aj"'CY się d.onioJ.· "'l'Ocel! .... ,.,,.e I ty:le jak to ma miejsce doiychC2a&. celu Podniesienia na wyższy poziom brzychu rozpoczął pract w górnictwie ,,.., " „„3 "' .,,.„ dalszego postępu naszego życia. przed 28 la.ty ja.ko pomoc dołowa.. Od 

Z "l" ' k d } • , Kongres Zjednoczeniowy naszej Ir. 1943 człon~k PPR. W ci~gu 2 1 pół as1 IC a ry ro n1cze Partii był wielkim, przełomowym WY lat po wyzwoleniu był bunnistrze~ 

kadrami• dos'w1"adczonych robotn·1"ko'w darzeniem W życiu polskich tnas pra miasta. Czeladź, póśniej w Cilłgu 1 i 
·eujl\cYch. Potężną falą zapału, aktyw pół roku - członkiem . gł6wnego za.. 

Pai;tia musi uczynić poważny wy I w wail:ce 0 kadry irolniiicze trzeba ności, dążenia do wiedzy i kultury, rządu zw. Zaw. Górników. Od kwiet­
siłek, aby zasilić. kadry rolnicze - I również usunąć zjawisko niecelowe wiary w przyszłość rozkołysały się nia. ub. r. był wicedyrektorem ltopal. 
zwłaszcza w DZIEDZINIE PO- gQ marnowania fachowych kadr rol uczucia milionowych mas robotni· ni Sosnowie<:", a. od marca br. dyre 
TRZEB SPóŁDZIELCZOSCI PRO- niczyc~ prz.ez zatru~i~ie lud~ . o ków, chłopów, kobiet, młodzieży. Wy ktof'em kopa.lni „Victoria.". Wytrwał.\ 
DUKOYJNEJ 

1 
POM·ów _ przez w3":s~lnm nieraz p~z10m~e specJal· . razem tego. s:i czyny produ.kcyjne 1 praet samokształceniową, pogltbiat 

nosc1 ag~onomiczneJ w mstytucjach ~ora.z barc'!Z~eJ masowy• tworczy • o· swą wiedzt polityCZillł· Za.pisa.ł sit w 
skierowanie poważnej llczby robo- handlowych i administracji. Ważne zywiany ~mcjaty"'.ą nowych form roku ubiegłym na 3.miesitczny ~U.N 
łników wyróżniających się zdolnoś~ znaczenie posiada połą.czenie wysil· ruch. wspołzawodmctwa. Klasa ro· wieczorowy dla aredniego dozoru ~o. 
cłami organizacyjnymi, poziomem ków Partii w walce o kadry rolni bo~icza dała wyraz swemu st~un- pa.lń i ukończył go z dobrym wynt~ 
politycznym i do,wiadczeniem. Ca cze z pogłębieniem współpracy w ~owi do has~ł Kongresu. przyśpiesza kiem. ObeCllie studiuje na 6.miesi~ 
ła Partia musi zrozumieć, że jest to tej dziedzinie z ZSL, w którego s~e Jąe wykonanie '.fizylet~ie.g? Planu, nym kurSie dyrektor6w.robotnik6w. 
najdonioślejsza w skutkach fOl'ma regach znajduje 1Się pokaźna liczba chł~pstw? pracu1ące - m!cJa~ywą .°~ 3 Tow. KltASOWIEOKI JERZY 
łączności i sojuszu klasy robotniczej inteligencji rolniczej pochodzenia garuzacYJ.ną. na polu .społdzielczosct - członek Partii od 1945 r . -
z chłopstwem pracującym. chłopskiego. prod~kcYJ~eJ, .pr!'od~Jące warstwy dyrektor kopalni Za.brze-Wschód. Od 

Zwrócić większą uwagę na stan kadr 
w wielkiej sieci spółdzielczego 

zaopatrzenia i zbyt.u na wsi 
N• d „ "ł dl • k • b Należy również zwrócić większą wo obcymi I wrogimi łdeelogicznie . Ie szczę ZIC SI a Ja naJSZY szego uwagę na stan kadr, obsługujących na stanowiskach kierowniczych. Głę 

I~tellgencj~ p~acu~ące1 - pogłęb1e: . 1924 zacz!łł rac• w kopalni w cha 
mem łącznosc1 z masami ludowymi. r P " ' ·· 1 !l6 
Ożywienie umysłowe i społeczne, nie rakte~ze łado'!'acza. Jut od r. 9 
spotykany nigdy przedtem .wzrost zostaJe "WYSUn1ęty na wiced:vrektera., 
czytelnictwa, pęd do nauki, sztuki, a od r. 1948 na zast~pCf naczeluego 
literatury i radosnego życia społecz- dyrektora: ~PW w Zabrzu. Interesuje 
nego noszą w irobie wszystkie zna· si~ powazn1e pro~lem.amt racjonaliza~ 
rniona wielkiej rew&lucji kulturalnej. cj1 pra.c! w g~1ctwie 1 ~a w teJ 
Zadaniem wszystkich organizacji par dziedzinie powazne osiągnięcia. . . Oiei;zy 
tyjnych od góry do dołu jest - prze si~ wielką popularnością: i a.utoryte. 
wodnjczyć temu ruchowi, usprawnić tem. wykucia kadr nowej ludowex' intelibO'encJ' i, wielkll sieć spółdzielczego zaopatrze bsza praca nad polepszeniem łych 

kadr, lntensyWne szkolenie ł • śmia· 
W Peł · yk , f ' tk d nia I zbytu na wsi. W jednej tylko n1 w orzys ac wszys o co z rowe ły awans elementów ludowych Oentraili .Rolni~J Samopomoc 
17e stare1' inteligenCJ0 i, bezlitośnie zwalczać to jedyna droga do zmiany nieko-+' Chłopska :zatrudnionych jest około rzyst11ego jeszcze stanu kad~ na ły~ 

i dobijać Wrogą agenturę l50 tys. pracowników. Cyfra ta da- odcinku. Zapiano-wana akcja szkole 
Omawiając na IV Plenum sytuację I tanie, czy i w jakim stopniu wyko· je obraz ogólny problemu kadr na niowa ma obją~ Jeszcze w tym ro­

i zadania na odcinku kadr gospodar nano na tym odcinku zadania III Ple tym odcinku. Kadl'Y te •Ił powaźnłe ku 50. 11i:oo. e1ałego ,nersoneln Cen· 
ez1e~ trzeba p~ta.wić przed &obił J>Y num :w: zakresie :wzmożenia czu.illości zachwuzcmn• elemenłaml '1Ho fnM BolDlne;I. 

i podnieść na znacznie wyższy po- 4 Tow. WĘGRZY'lt JAN, członek 
ziom całą swą pracę, zmobilizować Pa.rtii od 1946 roku - obecny 
do tego celu wszystkie swe kadry, dyrektor kopą,lni „Paweł", rozpoczłł 
podnieść wymagania 1v stosunku do prMt w g6mictwie w 1928 r., ale po 
całej organizacji il do każdego jej roktt pracy był przez ·" lat bezrobot. 
członka. Większość organizacji par· nym. Po W1Zwolentu Wyt6żiiia.ł sit i..~ 
tyjnych zrozumiała te zadania i osią tywnościlł w pracy zawodowej i pol1_ 
ga cOl'az wyższy pomom swej pra- tycznej, był przodownikiem w kopal. 
~y. mobilizujiic do niej coraz liczniej lli ,:a.rabia.jąc w r. 1948 około 100 tir.. 
aze azereli ft'l'ch akt.nri&tó1L umie ' (C!lGfó. ~ aa *• 8l "" " 

• 



er.• 

Zadania, Partii· w walce o nowe kadry 
na tle §gtuac.ji oqOlnej 

Referat przewodniczącego KC PZPR towarzysza Bolesława Bieruta 
na IV Plenarnym Posiedzeniu Komitetu Centralnego i Centralnej Komisii Kontroli Partyjnej wygłoszony w dniu · 8 maja 1950 roku (Cząść ·druga) 

(Dokofa:zen:ie zie str. li-te j) Oto jak tworzy ~ już dziś llOwa 

ei~y zlocych mie211cznie. Od stycznia. lnteiigenoJa • dawnych prołetułn· 
ubi~głego roku zostal wy&uuifty na _,., 
'Wicedyrektora., & od listopada jest dy, Mocżna by przyk>ladów tak!Ch mno­
rektor~m kopal.ni. Uczy sit inteD11.1 ·"· . żyć wiele. Warto przecież bylo by 
Die 1 1yska-ł powszechne uznanie wspomnieć o 25 - letniej tow. Zofii 
w§ród załogi, umie wspólpraicować 1: Wrzesień - córce małorolnego chło 
inteligencją, wykazuje wybitne 1dolno pa, k tóra już po wyzwoleniu w r . 
łei organizacyjne. 1945 skończyła szkołę powszechną 

~ 5 Naczelnym Dyrektorem Central 
nego Zarządu Przemysłu Met1li 

Nieżelaznych jest od 10 miesięcy tow. 
PIE.R~ STANISŁAW, członek 

XPP od 1924 r. i PP:R. od czasu jej 

powstania., syn górnik&, sam robotnik 
w hutnictwie. Już w październiku 

1945 r. wysunięty zostal na stanowi., 
ako dyrektora. naczelnego za.kład6w 

hutniczych. Natychmiast po wyłtvole 

i 6-miesięcrz..ne kursy pedagogi.ame, 
wstąpiła do ORMO i brała czynny 
udział w walkach z bandami UP A. 
Pogłębiając w drodze kur s ów kor es­
pondencyijn ych ewą ·wiiedzę, przygo­

towuje się do pracy w zawodzie na 
uczycielskim. Objęła w 1946 r. •je­
sienią kierownictwo szkoły powsze 
chnej, a w rok później wstępuje do 
studium przygotowawczego jednej 
z wyższych uczelni w Krakowie. Od 

niu, nie przerywając pracy, ten 50· let r. 1947 jest aktywistką ZWM i Par 
ni dzi8 człowieJc. zabrał &it do nallki tid, pełni funkcję ~k.retarLa Podsta­

i IV c~ą~u 1 i pół roku. prz~robił11 !QJ.rs wowej Organizacji Partyjnej, a na 
SredmeJ szkoły techn1czne3, zdając po stępni(\ sekretarza OKZZ. W paź­
myślnte w roku 1946 egzamin na. tech I dziernik u 1948 r. jest w KM w Kra 
nika i ucząc się dalej składa. w 19!7 kowie kierowniczką wydziału kobie 
roku w Akademii Górniczo.Butnie. ] j cego i instruktorką wydziału orga 
-egzamin na. inżyniera.. Dziś w dalszym nizacyjnego. Na początku br. zosta 
cią,gu pracuje nad sobą, poglębfając je powołana na dyrektor a zakla­
swą, wiedzę, co nie uszczupla jego ak dów PMS w K rakowie . Oto tempo 
t~no§ct w pracy l)Olityczno.społecz wzrostu nmysłowego, politycznego, 
11ej . I organizacyjnego. 

Ludzi zdolnych jest 'vielu dokoła nas, 
trz.eba tylko, abyśmg iin podaH rękę. 

dopo1nogli, otoczyli opieką 
Mam pod ręką dziesiątki t akich przezwycif;żeniu pierwszych łru· 

fyciorysów robotników - dzisiej- dności, otoczy li opieką. Organizacje 
szych dyreldorów, woźnych magi- partyjne mogą i powinny wrgan1'lo 
stratu - dzisiejszych burmistrzów wać pomoc i opiekę nad wysunięty 
te~oż miasta, fornali - dziś kierl) mi na. odpowiedzialną pracę robo· 
'\\'llikó'~ PGR itd. tnika"mi i śmielej, wnikliwie.i i jesz 

cze raz śmlclc.1 wysuwać s topni1>wo 
O czym świadrził te qcJorvsy? lHcl~. sprawdzać ich uzdolnienia, 

lu szl:olit\ uczyć i kontrolować. aby u O tym, że narzekania na brak 
czył się kaZ<ly, aby nie było towarzy 

cizi sa niczym więcej, jak oportuni sza, który nic pracu.je nad podn!e­
styczna krótkowzrocznością, albo sieniom s wej wiedzy teorety cznej i 
bezdusmym niedołęstwem tych, któ sw~·ch kwalif ikacji fachow ych. Te 

· b ·d · • .. h rosną go w~·ma;:"a od każdego z nas \\'iel-
t'ZY me c cą '"'°1 ziec no~ 3'C . ki ' burzliwy okl'es dziejowy. w ielkie 
cycb lud:z.i. Ludzi zdolnych jest " ·1e historycme. niewypowiedzianie po· 
lu dookoła nas, trzeba t ylko. abyś· 1 tt:żne w sw~·m rozmachu zadanh 
my im poda li rękę, dopomogli w społeczne, polityczne. patriot:vczne. 

Przy"\vołać do porządku gadułó-w, 
obiboków, nie poczuwających się do 

żadnej odpo,viedzialności, 
sa1noch,valców i plotkarzy 

~ 

Musimy więc przejawiać równie;i; 

czujno!ć w stosunku do tych, któ· 

rym złe przyzwyczajenia i narowy 

nie pozwalają na włączenie się d~ 

tej pracy. Wypowiadając walkę mal" 

notrawstwu czasu, musimy przywo· 

łać ró~·nież do porządku gaslułów, o-

rzy. któt:ych - niestety jest ró~v 

nież pewna liczba u nas w Partii 1 

nawet na odpowiedzia ht}ch stanowi· 
skach państwowych. Wszelkie bez· 
myślne, kawiarniane gadulstwo i in· 
tryganctwo przynosi wielkie szkody, 
wpływa ono wybitnie demoralizując.> 

na otoczenie i środowisko partyjne. 
biboków i nie poczuwających się do Nie możemy ;;obie pozwolić na tole: 

żadnej od powiedzialnośri za cokol· rowanie tego rodr.aju Jlrzynm;zących 
wiek bądź samoch·walców plotka· I wstyd i szkodę Partii zwyczajów. 

Zdro\va i rozsądna krytyka 
potrzebna jest Partii, 

jak slońce i po\\rietrze człow·iekovv-i 
Krytyczne u" agi. jakitjlrnlwiek due· 1.a .mal o umie~1y p-1i- l ugil~ ac . ...;ię l) m 
dz.iny dzia lania by one nie dr1tyczr· j oręzem. wyprobowan) m 1. m~zawod· 
ły. trzeba umiec W) powiadać orlważ- nym w walce z "niae1.en1am1, z nad 
nie. jasno. po bolszewicku. a .1ie po- j u:i;~·ciami, z biurokratyzmem. ze 1'1? · 
kątnie. Zdrowa, rozsądna krytyka po mi narowa mi, które lrnmufo . na_sz 
t rzebna jest naszej Partii - jak I marsz, o.:labiajll nasze o~ią gmęc1a. 
.;Jońce i powietrze człowiekowi · W!~CE-J RRYT'I Kl I S .\'.\fO~R) · 

Ale krYt,· J.-a i samokrvh·ka nie TYKI - oto pod~tawow~· " ntose;.{, 
ma nic w~pÓln,ego z pok·:~t~yr.1 ~a · jaki się nasuwa. ::-dy ciytamy spra· 
dulo;;t11 em i in-,nw<icjami. ktore obie:; wozdania z nasz ~·c h \ onferencji rar 
t·• w nie "tan o'' ią dy11 er,..ję Jl r7.) n-0,.;zą tyj.~ycb. l!'dY obs<'l'w uicmr. działa I· 
cą n ienia~ą. <;zkodę. Krytyk i samo· no"c na"z~· (·h urzędo11 11a n'-~" 011 ~ r_h 
krytyka - to niezastąpiony . 1 t;>Ż Z:l l i ~a:.zą. pracę ~1>olcczną '' \\ie] u dz1e 
rÓ\" 110 w działalności Partii, jak i w di mach. 
post:oowanin każdego jC'j członka. 

Pa1nięta.{my, że Partia nasza 
i nasze Państw·o \\1zmacniaxą s" ,-e siły 

dzięki nierozerwalnej "'\v1ęz1 
z masan1i pracującymi · 

Stosn j~t metodę rzect0wej, przemy 
'lanej krvtyki. sprawdzając samokry­
tvcznie ,,·łasną pracę i jej wyniki -
mprawnia jmy w ykonanie naszvr:b za 
dćl ń. Nauczmy się kontrolować wyko· 
nanie uchwał i dyrekty w kierownic· 
lwa party jnego w toku naszej co· 
•l7ienne j prac:y. 
Uczm~· s ii: formować i w ychow:n va c• 

lE> kadry w loku pracy cod7ienne j 
wydobywać· nowe talenty i nowe siłv 
twórcze z krynicy ożywczej i niewy-

Ze s p ortu 
ar11 ł. StllIłIIł11 lłłl t•Jhl .Mlłl· -··· 1'11.-

ct erpanei - z głębi mas ludowych. 
Pąmi !'.ta ion-. ir. fartf11 na~1ił i n'tsT.P 
Państwo wzmacniają, swe siły dzięki 
nil;-rozerwalnej wi1tzi z masami pracu­
jącymi. 

Miliony robotników. chlopów i pra 
cowników umysłowych u nas, w Pol· 
~ce Ludowej, pochlonięhrlt jesl pra· 
cą, pracą. która może bYć niełatwa, 

ale nie jest c.ieżarem, pracl\· która 
"'! maga. du:i:eJ olla rnok i, ale na· 

biera głębo!'iego sensu, ptacą, ~tór!' 11 wyzwala !1z_dolnienła, pra.cą, która 
nie przytępia, jak praca kaplłah· stała się zrodtem bohaterstwa, H· 

stvczna, lecz pobudza inicjatywę szczytu i chwały. 

Zanieśmy słowa prawdy o pokoju i o·:pod­
żegaczach wojennych do milionów ludzi 

w najdalszych zakątkach kraju 
Czego pragną najgoręcej miliony ostoja pokoju, twierdza socjallzma, 

robotników i chłopów, pracowników nadzieja wszystkich uciśnionyth. 
umvsłowych i rzemieiilników, uczo- Dlatego rośnie w serca,::b„l umy• 
ny ch I artys tów? Pragną pokoju. słach milionów ludzi pracy w Polsce 
Cbca budować nowe życie, kształci~ uczucie solidarności· i bralerS'twa 7;ł 
i W'!;Chowywać w radości młode, do· Związkiem Radzieckim i krajami ' de­
raslające pokolenie budownic~ych mokracji ludowej, dla.tego roinie po-
Polski Socjalistycznej, Polski, wyma- C''Uci·e d . d i I 'ci •a wkład 
rzonej przez pokolenia polskich rewo ~ 0 POW1e z a nos ~ 
lu cjonistów, przez najlepszych Pola- Polski do wielkiego dzieła obrony 
ków. pokoju, za wkład do wielkiego frontu 

I dlatego miliony ludzi nienawidzą obroiiców pokoju, który obejmuje 
podżegaczy wojennych i ich faszy- również setki milionów ludzi w kra-
słowskiclt pachołków rói11ej maści. jach kapitalistycznych. 

I dlatego miliony ludzi zwalczają Proklamowana ostatnio wielka •k· 
i zwalczać bt>dą. zajadłych wrogów cja zbierania podpisów pod deklara­
Polski Ludowej, szkodników i dywer- cją sztokholmską nie jest zwykłą ak· 
santów, drapieżnych spekulantów cją podpisową. Musi się ona stac po-. 
mie jskich i chciwych bo!Jaczy wiej- tężną mobilizacją milionów ludzi dla 
skich, tyc.b wszystkich, którzy sta· podniesienia ich świadomości i aktyw 
wiaią na nową wojnę. noścl społecznej ł politvczne f. Musi-

Dlatego też milionom ludzi pracy my dotrzeć do milionów mieszkań 
w Polsce, mC'żczyznom i kobietom, robotniczJ<cb i pracowniczych, do mi• 
dr iedom i młodziencom, ludziom doj lionów izb chłopskich, musimy po­
Falvm i starcom - rnraz bliższy nieść słowa prawdy o pokoj u i o pod 
jest ·braterski Związek Radziecki, wiei Że!Jaczacb wojennych do milionów 
ki nasz ~asiad. prry jaciel i brat - ludzi w najdal~zych zakątkach kraju. 

Skupiaju1y najszersze masy wokół .sztan­
daru walki o pokói, której prze,vodzi 
niezlo1nny \ r ódz całej postępo,vej ludz­
kości, nasz \Vielki Przyjaciel i ~aucz~ <·iel 

- To"\\7 arzvsz Stalin 
.I 

1'a. ka.m,pania jest największą 
cją masową. jaką podejmujemy 
czasu wyborów. "'-ymaga wię-0 
brz:rmiego wysiłk 

ak· I pogłębimy jej nierozerwalną więź, 
od z masami. 
ol- Na fali tej akcji wydobędziemy 

Niechaj nir będz1 a.ni jednego 
07Jonka Partii. który by nie uc1est­
niczył jako organiza tor w t.ej kam­
panii. 
Pami~ta.imy równiei, i.e jest to 

kampania szerokiego frontu ogóht<> 
narodowego na pla1formi<>. obron:v 
pokoju, na platformie nienaniszal­
ności nasz~ eh granic przeciw ws1el. 
kim machinacjom imperiali~1ycz­
n y m i t ;u;zys towsko - r ewizjonis tyc'.f­
n ym. 

Sa rai'! tl'j akcji uwielokrotnimy 
siły na.sz:l'J a"lvan1:ard-y - Polskiej 
Z.iednocwnej Pa rtii Robotnicze j -

nowe siły z. głębi mas ludowych , 
pomnożymy siły Polski Ludo"l'l·ej, 
przyczynimy się do S:llrawy wielkiej : 

POKÓJ ZWYCIĘŻY WOJNĘ. 
LUD POKRZYŻUJE ZBRODNI· 

C ZE PLA~Y DIPERlALIST Ó\V. 
A WIĘC SKUPIAJ:\IY NAJSZF.R­

SZE i\IASY POLSKIEGO r,UDU 
PRACUJACEGO WOKÓŁ: SZTAX· 
DARU WALKI O POKOJ. KTORE.1 
PRZEWODZI l\'1E7.J:,O:\-INY WODZ 
CAŁEJ POSTĘPOWEJ LUDZKO· 
SCI. CHORAŻY OBOZU POKOJU 
I SOCJALIZ:\IU, XASZ WIELKJ 
PRZYJACIEL I NAUCZYCIEL -
TOWARZYSZ STALIN. 

Z Tomaszowa donoszą ... 

N a o.1tatnic h qun1ac:h 
kolarze łódzcy rozpoczęli w~zoraj swój sezon torowy 

\V spotkaniu bokserskim' o mistr:z:o 
si.wo klasv B Zwiazkowiec (Toma· 
:>zów) pck~nal Korab (Piotrków) t2:4, 

Punk•.y ił!a Związkowca ' zdobyli: 

',t. ~. 
i 

Co pisało proso łódzka w dniu 15 majo 1930 

s prawoo:danje 1. wczorajszych w, I dot.ychczas kro:d w celu przy~p:e. 
ścigów kolar~klch, które :<:ipo- szenia produkcji dęlek •orowyc!1 u 

czątkowały sezon torowy 1v Łodzi, , nas w kr.aju. 
r. mu:<!mv roz.poc?.ać od... dzwonka. p . .d • . 

Ale ni. od teao dzwonka który 7.a- o;\•racaJąc o wcz.oraJ57.ych za-
„POl SKO·A \IERYKAS°SKI 

AKROBATA" 
Na<l ho~skiem LKS-u popisywał się 

•. ~,o:strzą~aiącą akrobatyką" - ni~Ja: 
ki p. Kunau - „polsko-amerykansk1 
akrobdta": P. Kunau zawisł pod sa· 
mDktero na jednej nodze i zan11erzał 
dokonać „straszli weno·· skoku ze spa 
docbronem. NiP.'>1.ely. zepsucie się na 
sxcoo „Pcteza" - uniemożliwiło p. 
T<uPau df"lkonanie „śmif'!rfP.l nego sko. 

ZWYCIJ~SH\. O TKACZY 
W ALEKSA:\'DROWIE 

Trwaiił.CY ncl dłuższego cza;.u straJk 
tkaczy ,,, ' Aleksanrlrowie z,~5!ał zli­
kwidowar.Y. Tkmze mrkah 10-p;o­
c~ntową podwvżkę. 

DZIECIOBÓJSTWO Z :-iĘDZY 

powiada fitii~;. lecz od' dzwonka ~o~ow. m.amy tylko Jedno ~stt-z<:­
alarmowego, os.trzegającego przed :.eri.e.: _Dlaczego . !la:iw~~o ie, .~1-: 
rychłym i to poważnym kryzysem <>trzo~;'\ 311'.: 

7 
kr~tkod~„t.a:'"\~~::;··1_11 

naszego kolarstwa torowego, ieśli I'~z.. 1\.1.,,tr.zoshta , n.e .oz„. i\\a 
n.!ezw!ocz:n:e n '.e uruchomimy pro-1 ~ 1~ na samym pocz,~!K11 -~e:-on_u. d<? 
dukcji sorzętu. a przede wszyslJ~im m:"trzostw _zai.\~o~n~cy :vmn: b~c 
detek to!·owvch. p_rzygotowam. gayz i~acze1 podwaz_a 

·_ SyiuaoCja jest krytyczna :tę aut?ryt.e~ t;--'.cl~ mi~t:-z~;;tw; I ta;-: 
skat•żyli nam się wczol'«J starzy dzia ~t~}0 Slę w~,~o~aJ. .~;~el~ t~iały to 

27-letnia '.\1aria Ki'ka, mirszkanka łacze. którzy zęby zjedli na kolar- b~~ rzeczy\",.::.c1e ml~,r.zo~twa - to 
Zdw'lskiej Woli - zostald aresz!owa- st-..de. --Nasi 'l.awodn'.cy jeid7..a ~uż na "~:Plldły ~ne b!ad~o. taK pod v.;z~lę­
na pod zarzutem dzieciobójstwa. O- ostatnich zapasach i gdy zedrą gu- d,e;n spor,ow~·m _Jak, 1 pro.~alfo~_ndo: 
skarżona zeznała, że nie mogła pa· my. b~dą musieli zrezygnować z }.a.z \\~m. bo am .os1ą~n.ęte.\:~n~l:~ n~-
trze.'.: na męczarnię dziecka, któremu dy lub w najlepszym raz:e jeF.dz!ć b~ ly zbyt_ dob:e ai:i1 !}Ubhczno~~1 me 
nie miała rn cJ,ić jeść. na gumach l'Zo.3owych. 0 które ie.>t zgromadzrlo się \\'1ele. PRZVMUSO\\"E •. SWIETÓWKI'' 

W KOPAL'\IACH 
1 u nas łatwiej od torowych. Program wczorajszych zawodów 

'
\",;kutek- .,mu.1 lwnw koniunktura_· · k l 

i 
Kto intere5uje się ·c.arstwem zawierał kilka biegów juniorów i 

ne i"' na rvnku węglowvm - 1.:opalme ~ ·•· Il · k · • aJ ' · i torowym ten w:e, Ja ·a JCSc ,;z ona bieg głó,vny, 1.vłaśn:e ten mistrzow-
r·~;lukui·a. tnaso,•;o q_ órn.ii;.ów, k_·t.orz_y ' . ' . . . . 'd . • au 

' 

rozn:ca w Jez z.ie na ,orze na .... - ski. Mistrzostwo zdobył oczy\Yiście 
w poszukiwaniu chleba wy 1ezc.7a1a I · • t h · · . .:i a "U 

' 
• : 

• • ia I, macn orowyc · a w ie7.u.z:e n ~ - Bek. ale trzeba prz~·znać, że mistr:.: -'o Franc_1·i i "Belgii. O;;atnio zarządy h • h h • t · za 
,, mac szosowy..-: . c. oc e wazą • Polski musiał jechać już wczoraj 
kl"lpal~ wprowadziły tz·w. „przymuso- ,~=•1111:!!!!!51"" ledwie o 100. a najwyżej l:o 150 gr. bardz.ie3· uważnie t z mniejsz<> dozą 
we świetówki" - to znaczy zalrzy-1 · · Al t · ~dy ina " 

· Pr~!fram a\tdyc1"i na dzień 15 m.ija wieceJ. e na 0 me ma " · - nonszalancji niż w roku ubiei!'łvm, muia. pracP. w kooalniach ncl szere_g v • d ,- · h t"ro „. · 1~ .• ·,o r. (irnniedziałek) c-.w.1 „ epcze · się na gumac ':' - Młodzi, a zwłaszcza l\IIarch\\iń~ki dni w m:esiącu. „;:;wiQt6wki" w kw1e. 1 · • h · · "a 
· tł '~'yc.i rnz 5zos?w:;c . 1 .1:.nne ~~ią': jest już po Kupczaku najpoważniej 

tnlu wynicsłv przP<iętnie po sie em 12.04 Dzien ik. 13.'.:0 (Ll Ch.dla s:e cza~y. totez ruc 'Y t:1m C.z,,vne- szvm chyba przeciwnikiem Beka 
i pół dnia n'.1 _kopalnię. nie licz,)r nor mun ki. 1~UO Koncert po!., 14.00 A1;· g?· _że ka~d:v. zawod:n;< ~hcąc:v ?.e: toteż jego spotkania z mistrzem Pol 
ma!nvch dm ~"'«·:::.ll'n:nvr:h. dycja z. TP. 14.20 (L) ~lt:zvk_a symlo- c.1al•zowac S'.<l w ]ezdJ;ie toro .e. J I ~.ki powinny być coraz bardziej cie I 

_ niema. 14.'>5 Koncert solistow. 15.30 szuka wszel~rch spo.-:i;ib_ow. ab:v ~e bn...-e. 
FABRYKA~CI '<JJ:: _nl~.'\ PJ",ACI Ó I Audycja dla świcil. dzif'c. ,_.Hal!o, gumy edobyc. Trudnosc; z t~·m z•;..-.ą I 

PODATKO\\ młodzi fi;:Hv - pog. lG.00 Dzienmk. 7.ane hamują oczyw:ście rc.zwój na- l\fa1·chwi11ski przegrał wczoraj z 
Deleaar:Jil fab1 vk:rntin· iódzkich 11- l 16.30 (Ll And. dla mlodz. „O St. ;,Jo- ~ze!:;o kolarstwa toro\\'ego maią:ego Bekiem dwukrotnie. Raz w cza~1c 

dała sie do 'Xa~zawy z µc~·,· r·;ą, do· nb~zce" w oµr. 1·1.\Vt\salanki. 16.f>O tak p:ękne tra<l~c;e i tyle su:-~:ów 13.8 sel:. drugi raz \\' czasie 13.1 ;;ck 
n'ći<J<l jaca <;il': itrl7ic-lc!iia narlzw•/CzaJ- tŁl Repo1 taż z Woj. Zjazdu Slatuto- n:1 'lrf'nach m:ędzynarodowych. Podczas drugiego spotkania b.diSmy 
r:\ rh krecłvtów i 7.tcJqotlicnia ,ri~ża- weqo z:-:;L. 17.00 (Ł) Koncert popol. Kto b~·ł na wczora ;~zycb zawo- Ś\~;iadkami dość ciekawe,i n:rn·et wn] 
ri:w" p0C:atkowyt.h 17.,15 , Brucin·bohatcrowie·· -- ~ow. dach w Hclcnow:e. mógł stw:erdz!ć · kt. l\1archwi1iski na o~tatn1ej pro-

ROH t\ TERSKA ~t,;ITEll<" 
TR!\\H.\ \.J.r\RZA 

\V rlniu ,.·rzoraj'i7Ym. !"lrl ul. ł,~· 
cz1:·t~ki01 "'\' Z(ne.r.~u. \\"' cza~ie •a.i~JV."C?.. 
nia wo.<:u t.ramwarov:ego. w klorym 
podc:tas biequ zapalił się inolor -
poniósł tn:giczn<i śmier(: n1otorniczy 
Feliks Skowrothki. Pędzący szybko 
tramwaj zdołano zatrzymać dop1er.o 
na „skrecie·· przed gmachem macn· 
&tra tu. 

dlu młodz 18.05 Odpowiedzi foli 49. naocznie . .iak duże _iuż postępy po: stej przez nieuwagę pozwolił w.\·j;ć 
18. l.5 K0ncert Kctpeli Lurlowej. 18.40 cz,·n!li od 7.e.~złego roku tacy mt.ctz: le1,·a stroaą Bekowi. ale na o:talnim 
W;;1echnica. 1ą.oo i\ud. db w•i. :p.15 nasi :r.a\YOdni~y ja!~ i\Iarchwhisk', \Yirażu złapał jego t~·hH' kolo. a na 
'.\fozaikn muzvr1!ia. 20.00 Dz! -nik Bonicr.. ~[almo\\·~k1, ~z~· Hag; . .-, o~tatnicj prostej za\':iąr.ał n;l\rnt z 
'..'0 .40 V! I nurl. . .J. :::. Hac~ ·'. '..'J .JO Za- który. .narluje _zaledw:c od ze- nim \•;all;:c. To jak na młodego za· 
)'.owicdr. słuchowii;,~ t~st1;_,·a l . .'.I.~? s;dego roku. :\a1'.Y?ku w Pe~!- I , ·ot.łnika do~ć du;i;o. 
Rezerwa. '..'2.0ll „40 w1 ckow poez11 s.cc· 7.nalazlo b.'' s:ę w;elc . . a,e ·I . • • . 
·22.'2l' (Li Ti.·dzic,i'l spor'u iódzkiecic-- na czym ci cnlopc:-' mają Je>.ld1.:l: - 1 Trzecie 1ntejsce_ w _tym biegu :i:~o 
and. w opr. u·cl L. Szumlewsk.iego. oto zagadnfonie. 1.1a<l którym n:i--, był B. ?ru~z zwyc1~za1ąc ?wukrotme 
22.30 (Ll '1.lui.yki3 łdnec.zna. :?3.00 0-

1 
szym zdan'.em winien jak 1i.aJs-zyo- młodziutkiego l\falm?wsk1ego w .cza 

statnie wiadomości. 23. 15 Konc. SoiisL C:ej poważnie zastanowić się na~ sie. 14,1 sek. (ostatnie 200 metrow)_. 
PZKo.1. i ~·SIW2'.8.ć enera:iciz.nie~sze n.Iż Wvścisi australijski na 5 okrażen 

wygrał uzdolniony Hage (Spójnia) 
w czasie 3,04 przed Ulikiem i Kostar 
skim. Wyści~ drul:ynowy z dwóch 
startów (2 km) wygrała drul:yna 
Spó,ini w cza~ic 2:57. wyścig na 10 
okrąże1'1 wygl'ał Ulik 9 pkt. przed 
Hage 6 pkt. i Dzi ko\vskim 2 pkt. w 
cza~ie 7::15,4 minnt, "·yf.cig na 10 
okrażet't toru dla zawodników li­
cenc.ionowanych 'lvygrał Bek 9 pkt. 
przed !\Iarchwi11skim 5 pkt. i Boru 
czem 4 pkt. \\'•czasie 7:20 m. 

(Kr.) 

Polska - Rumunia. 3 • 3 
W czoraj we '\iroclawiu roze· 

grany został międzypańslwo 

wy mecz piłkarski Rumunia -
Polska. Po emocjonującej qrze, 
której pnyglądało się około 60 
tysi~.c;y widzów, mecz zakończył 

się wynikiem remisowy m 3:3. 

. W szystkie 3 bramki zdobył dla 
Polski Cieślik. 

Lokomotiv leaderem· 
piłkarskim ZSRR 

~toSKW.\ . - .·n ~1ntlion'e Stali_ 
ni<'~ w jfo~k~\"'ir odbył sir:- interesujia. 
,.,,.. mt?ez o tej;-;1 rzo:;two Zwi~zku H:~­

,fzlPckicgu Tl.' pi!e1~ nr1żnc„it n1it<.L~y le;.t 
dcn•m rnzi.:r::"''k - tlruż~·ną Lok.omo., 
ti\· (.\I o~kwa 1 i, ze> polem D:rngaw, 
(ft.,·c:a). Drni.ynu „-10!1,kc.. która od_ 1 
1.i•i,la .,,. t~"m roku d\\:t pHwa:lno ~uk 1 
,„c~y. zw,,· ci<„·żu.iąc D,\9nnn10 i ~}Jarta. 

ka. h:-Ja g-roi.n,·m przr•tiwuikir:m dla 
Lokum.-.r.iY'u i rnimo że ze~p1.>ł mu­
'kie,,:,ki prc1\\:11l1il 

0

dn przel'rr~· ~:O, 
111.y~katn "" mee:·u """·' nik rerni'o".'" 
:!:~. 

::'\a c.:el<'i 1 a bnli utr zyrr.ujr 'się uadRI 
Lokowotiv, mając 9 pkt·. pr.ced Ze.ni_ 
tem (Lenini;-rad) - 8 pkt. 

Twardow»ki, 1-lapiszewski, Kozerab· 
ski. Świdziński, Pietrasik i Kott, W 
nngu s<:;dziował Madalil1sk.i, na punk 
ty Golański. Widzów około 1.000 o-
sób. 

• • 
W spotkaniu lekkoatletycznym Jll• 

niorów, rozegranym pomiędzy Związ 
kowcem (Tomaszów) a· Włókniarzem 
1Tomaszow), w konkurencji męskiej 
zwycię.lył Związkowiec 41:30 pkl., w 
konkurencji zaś żeńskiej Włókniarz 
zbierając 48 pkt. ·-'-

Git O a 
o rr;an t.6dZkte10 Jtomltehl l \VoJe· 
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